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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


KOK HR (VI). CZWARTEK 30 MARCA 1950 ROKU 


Nr 88 41389) 


Wspaniałe osiągniecia 


polskiego handlu zagranicznego w r. 1949 
Bratnia pomoc Zwiazku Radzieckiego 


Robotnicy Mediałanu przystąpili da generalnego strajku, protestując prze- 
ciwko uckwalonym przez rząd włoski antyrobotniczym ustawom, skiero- 
wanym przeciw prawu robotników do wałki strajkowej. 

Na zdjęciu: demonstrujący robotnicy niosą transparenty z napisami: 
gdy nie będziemy produkować sprzetu wojennego!” 


„Nie 
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Prezydent RP tow. Bolesław Bierut 


nadał wysokie odznaczenia państwowe 
załodze parowozu — rekordzisty 


leży u podstaw naszych sukcesów gospodarczych 


WARSZAWA (PAP) 


gtanicą za rok 1949. 


Ministerstwo 
daje następujące dane dotyczące realizacji 


Handlu 
obrotu 


Zagranicznego po- 
towarowego z za- 


Obroty polskiezo handlu zazraricznego w roku 1949 osiągnęły cy- 


fre 5.096 min. rubli, 

wzrost wartości o 19,3 proc. 
Pomyś!ne 

kształtowanie się 
importu 


co w stosuqku do obrotów w roku 1948 stanowi 


adniesiemu do artykułów pochodzę- 
cych z importu, można było ograni- 
czyć import niektórych towarów zza 
«ranicy ;bez szkody dla planu prò- 
dukcji. 


| gałęzi przemysłu. 
| dla produkcji nawozów sztucznych | 


Równocześnie zaznaczył się wzrost | 
imzortu surowców dla podstawowy'h | 
„Import surowców | 


wzrósł przeszło dwukrotnie, skór su 
ruwych i kauczuku przeszło o poło- 
wą, wełny, bawełny i innych surow 
cow włókienniczych od 12 do 40 pro- 
cent, rud i koncentratów metali do 
25 procent. 

Plan importu dóbr inwestycyjnych 
w roku 1949 wykonano w 117 proc., 


perspektywy poważnie jszego rozwoju 
:tosunków z krajami zamorskimi. 


Układy handiowe 
na rok 1950 


Podpisane układy o wzajemnych 
dostawach na rok 1950 ze Związ:ien 
Radzieckim i wszystkimi krajami de- 
mokracji ludowej, stwarzają mocne 
podstawy do dalszego rozwoju wza 
jemnych stosunków handlowych, bar- 
dze poważnego ich rozszerzenia oraz 


WARSZAWA (PAP). Prezydent 
RP Bolesław Bierut udekorował w 
Belwederze dnia 27 bm, odznacze- 
niami państwowymi załogę parowo- 
zu PM 2-5 za zasługi 
dziedzinie usprawnienia gospodarki 


parowozowej, 

Odznaczeni zostali: orderami 
„Sztandar Pracy“ II klasy — racjo- 
nalizator G. Milewski oraz ma- 
szyniści:— W. Czapczyk i M. Kry- 


Złotymi Krzyżami Zasługi 
B. Szware 


gier, 


położone w | 


Wręczając odznaczenia Prezyde 
RP w serdecznych słowach podz: 
wał przodujacym kolejarzom za ich 
dotychczasowe wybitne osiągnięcia 
i życzył i ł w w pra 


n dalszych suk 
cy. Za pośrednictwem odznaczonych 
przodowników Prezydent RP p 
każał BAWDIE? serdeczne pozdrowie- 
nia wszystkim kolejarzom polskim i 
życzenia, hy ruch racjonalizatorski 
objął najszersze masy pracowników 
kolejowych. 

W uroczystości 
Komunikacj 


uczestniczyli: Min. 


inż. J. Rabanowski 
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Pomyslny bilans 


kA 


linis Fiandlu 
neqo'o bilansie wymiany 
"towarowej za uł wska- 
je. że wymiana towarowa Pol- 
F rozwija się. Korzystne 
te zmiany są wynikiem okrzepnię- 
cia i stałego rozwoju naszej gö- 
sbadarkienacodJonej aiaz feklu, żę 
Palska znajdowała 1 znajduje co- 
raz większe oparcie w Związku 
Radzieckim i w krajach demokra- 
cji ludowej, 


komunitat terstwa 


zaqranicz 


rok ty 


Pogłębianie 


darcze] z 


współpracy gospo 
potężnym Związkiem 
Radzieckinu znajduje w Komunika- 
nowy, istotny wyraz w. przy- 
jęciu za podstawę obliczeń pienią- 
dza radzieckiego, który okazał się 
silniejszy od najmocniejszych wa- 
lut świafa. Przyjęlismy za podsta- 
wę obliczeń rubel, walutę nie 
uleqającą wakaniom, waluię opar 
tą na złocie, 

Podstawowymi cechami polityki 
polskiego handlu zagranicznego 
są: trwała równowaga bilansu o- 
raz równomierność wzrostu impor- 
tu i eksportu, Handel zaqianiczny 
Polski w 1949 r. zachowywał i za 
chowiije nadał obie te cechy. U- 
trzymanie trwałej równowagi bi- 
lansu jest tym większym sukce- 
sem, jeśli zważyć, że stale potęg- 
guje się import urządzeń inwesty- 
cyjnych i surowców, niezbędnych 
dla wykonania rosnących zadań 
rozbudowy przemysłu, Zachowuje- 
my równowagę biłansu, mimo, że 
import wzrósł w ciągu ubiegłego 
roku 6 22 procent, 

Udało się jednocześnie w pew- 
nym stopniu ograniczyć potrzeby 
importowe, szczególnie w stosun- 
ku do towarów, które nie mają za 
sadniczego znaczenia dla wykona- 
nia planów produkcyjnych. Oszczę 
dności w imporcie pozwoliły z ko 
lei na ograniczenie eksportu towa 
rów poszukiwanych na rynku, dzię 
ki czemu można było lepiej zaspo- 
koić potrzeby ludności, 

Bilsko dwie trzecie zagranicznej 
wymiany towarowej stanowią su- 
rowce i półfabrykaty. Najpotrzeb- 
niejsze naszej gospodarce surowce 
i-półfabrykaty importujemy, by 
zagwarantować rozwój produkcji 
przemysłowej i budownictwa; in- 
ne — eksportujęmy sami (przede 
„wszystkim wogiel i koks oraz wy- 
toby walcowane). Kierunek roz- 
wojowy handlu sutowcemi i pół- 
fabrykatami odpowiada Kkierunko- 
wi rozwojowemu naszej gospodar- 
ki, W ubiegłym roku z górą dwu 
kroinie powiększył sie import sa- 
rowców dó produkcji nawozów 
sztucznych, niezbędnych dla pod- 
niesienia wydajności rolnictwa, © 
połowę więcej przywieżliśmy skór, 
qwsrartujac lepsze zaopatrzenie w 
obuwie, a dostawy zagranicz- 
nych surowców włókienniczych 
wzrosły od 12 do 40 procent. umo 
żli wiająe dalsze rozszerzenie pro 
dukcji tekstylii. 

Rezwzgłędna wysokość wywozi 
wegla i koksu rośnie z roku na 
rok, a do rzędu jego importerów 
należy z qt% 0 krajów europei: 
skich i zamorskich (niedawno za: 
waęła została mr. m. umowa na dn- 
stawe jednej czwarlej miliona ton 
do Pakistanu). 


cie 


Podczas jednak, gdy w 1945 r. 
węgiel i koks stanowił około 90 
pro całego eksportu z Folski, 
dziś stanowi już tyłko 46 proc. 
Świadczy to wymownie o rozsze 
rzaniu się asortymentu . polskich 
tówarów eksportowych, Wystar- 


czy powiedzieć, że w ub. roku wy 
wieżliśmy taboru kolejowego 7 ra 
ży więcej niż przed dwoma laty, 


a obrabiarek — $ razy więcej. Po 
ważnie wzrósł eksport Wyrobów 
metalowych, artykułów chemicz- 


nych i minóralnych. 

Dysponując nadwyżkami artyku 
łów spożywczo-rolnych, stale roz 
wijamy tradycyjny eksport w tej 
dziedzinie. Cukier, żyto oraz inne 
płody rolne j przetwory spożyw- 
cze stanowią obecnie 20 proc. pol 
skiego eksportu, Coraz większą ro 
le odgrywają takie artykuły, jak: 
jagody, grzybv, przetwory ziem- 
niaczane itd. W pierwszej poło- 
wie 1949 roku  importowaliśmy 
mięso. Niedostateczną produk- 
cję krajową  uzupełnialiśmy za- 
granicznymi dostawami tłuszczów 
i pszenicy. Równieź na początku 
bisżącego roku importujemy nsze- 
nieę i tłuszcze głównie z ZSRR. 

Związek Radziecki — to nasz 
ałówny dostawca surowców | urzą 
dzeń inwestycyjnych oraz naj- 
większy odbiorca szerokiego wach 
larza naszych towarów. Ostatnia 
umowa handlowa przewiduje dal- 
szy wzrost polsko-radzieckich do- 
staw towarowych w 1950 r. o 34 
proc. Obroty z innymi . krajami 
obozu antyimperialistycznego po- 
większyły się w'1949 r. o 254 
proc, a umowy zawarte na po- 
cząłku roku bież. zapewniają dal- 
szy wzrost wzajemnej wymiany 
oraz zabezpieczają potrzeby impor 
towe pierwszego roku Planu Sze- 
ścioletniego. 

Polska pragnie utrzymywać i 
rozwijać stosunki gospodarcze rów 
nież z państwami o ustroju kapi- 
talistycznym, oczywiście pod wa- 
runkiem obustronnych korzyści, a 
więc z bezwzględnym wyłącze- 
niem wszelkiej dyskryminacji i 
prób jednostronnych rozstrzygnięć. 
Zawarte m. in. w ostatnich dniach 
umowy z Anglią i Belgią rozsze- 
rzają dotychczasową wymianę w 
interesie obu stron. 

Podobnie jednak, jak w latach 
ubiegłych. również w roku obec- 
nym i w nąstępnych latach Planu 
6-latnieqo, podstawowe znaczenie 
dla gospodarki polskiej będzie mia 
ło rozszerzenie wymian handło- 
wej I zacieśnienie więzów wszech 
stronnej współpracy qospodarczej 
itechnicznej z ZSRR I krajami de- 
mokracji ludowej, z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną oraz 
Chińską Republiką Ludową. Udział 
tych krajów w naszym bilansie 
handłowym wynosił w ubiegłym 
roku 44 proc. W roku bieżącym 
ogólne nasze obroty z blisko 50 
krajami, z którymi utrzymujemy 
stosunki handlowe. wzrosną o oko 
ło 10 proc, wymiana zaś z kraja- 
ml obozu walki o pokój — o 23 
proc., dzięki czemu nastapi dalsze 
zwiększenie udziału tych krajów 
w całokszialcie handlu zagranicz- 
aego Polski Ludowej. 


"roku 


b) przemysłowych 6,5. proc. 
3) dóbr inwestycyjnych 21 proc. 


r 


Wzróst wartości 
eksportu 


Ogólna wartość eksportu wynosiła 
w roku 1949 około 2.176 niiin. rubli, 
co stanowi wzrast o 16 proc. warto- 
ści eksportu w roku 1948 i około 97 
prot. planowanej wartości eksportu. | 

Osiągnięcie niższej wartości eks- | 
portu od przewidywanej tłumączy 
się oszczędnościami w imporcie, wo- 
bec czego można było zmniejszyć 
plafon eksportu, a: dodatkową ilość 
towarów skierować na rynek kKra* 
jowy. | 

W dziedzinie eksportu miał miejsce, | 
w porównania z rokiem. 1948, paważ- į 
ny wzrost wywozu arfykułów rolni- | 
czo-spożywczych, a mianowicie prze 
szło o połowę. a także eksportu wy- 
robów przemysłowych, jak np. tabo- 
ru kolejowego siedmiokrotnie, obra- 
biarek czterokrotnie, innych wyro- 
bów metalowych od 50 do 100 proc., 
wyrobów przemysłu chemicznego i mi 
neralnego od 50 do 60 proc, 


Rozszerza się stale asortyment to- 
warowy naszego eksportu. 

W roku 1949 strukturalnie eksport 
nasz przedstawiał się następująco: 

1) surowce i półfabrykaty 63,8 pro 
cent, w tym węgiel i koks 46 proc. 

2) artykuły. rolniczo spożywcze 20 
procent. 

3) wyroby przemysłowe 16,2 


Rozwój wymiany 
towarowei z ZSRR 
i krajami demokracji 

ludowej 


Ną czoło naszych stosunków gospo 
darczych z zagranicą, podobnie jak w 
latach poprzednich, wysuwa się wy- 
miana handlowa ze Związkiem Ra- 
dzieckim i pomoc okazywana nam 
przez ZSRR w dostawach  towaro” 
wych, pomocy technicznej i innych 
wet współpracy gospodar- 
czej. 

Związek Radziecki jest głównym 
dostawcą dóbr inwestycyjnych, ba- 
wełny, rudy, metali kolorowych, tiu- 
szczów, produktów naftowych i m 
nych oraz poważnym odbiorcą wyro- 
bów naszego przemysłu, jak taboru 
kolejąwego, chemikalii, wyrobów waj 
cowanych, wyrobów metalowych, wę- 
gla, cementu, tkanin i in. 

Poważnie wzrosły również w što- 
sunku do roku 1948 obroty z krajami 
demokracji ludowej, szczególnie z 
Węgrami (przeszło 3-krotnie), Buł- 
garią, Rumunią i Albanią oraz z Nie- 
miecką Republiką Demokratyczną. 
Łączny udział ZSRR, krajów demo- 
kracji ludowej i Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej w naszycn 0- 
brotach handlowych w roku 1949 wy- 
nosił 44 proc. 

Wartość obrotów z tymi krajam! 
w roku 1949 wzrosła o 25,4 proc. w 
stosunku do roku 1948. 

Zostały nawiązane stosunki han- 
dlowe z Chinami Ludowymi, Stosun* 
ki te stwarzają poważne perspekty- 
wy szerokieco ich rozwoju. 

Udzisł krajów zamorskich w na 
szych obrotach wzrósł z 5 proc, w 
roku 1948 do 7 proc. w roku 1949 
i wykazuje stałą tendencję rozwojo- 
WR. 

Zawarcie układów handlowych w 
1949 z Pakistanem, Hindusta” 
Eziptem i Izraelem stwarza 


proc 


e w 
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nent, 


ounie uczczą swoje Święte 


wykorujgc zobowiązaumia f-ffajowe 


WARSZAWA (PAP). Apel cemen towni 


„Grodziec" zmobilizował całą 


klasę robotniczą do uczczenia Święta mas pracujących Czynem 1-Majo- 
wym, Z całego kraju napływają już meldunki o podejmowaniu konkret 


nych zobowiązań, m. in. przez górników, 


hutników, pracowników budo- 


wlanych, kolejarzy i poeztowców. Apel podejmują również masy pracu- 


jące wsi oraz młodzież szkolna. 


„Postanawiamy wykonać plan pół | 


róczny do 15 maja* — głosi zobowią 
zanie kopalni rudy „Staszic. woj. 
kieleckie. Dla wykonania tego za- 
dania 193 przodowników pracy. zobo 
zielić się doświadczenia- 
mi.z mniej wydajnymi w pracy to- 
warzyszami. Szczególny nacisk po- 
łożono w zobowiązaniu na zupełne 
wyeliminowanie nieusprawiedliwio- 
nych nieobecności w pracy. 

Załoga huty „Stalowa Wola“ pod- 
jęła także zobowiązania produkcyj- 
ne. 

Na naradzie wytwórczej załogi od 
działu PPB nr 10 w Krakowie. za- 
trudnionej przy budowie komplek- 
su gmachów Akademii Górniczo - 
Hutniczej i tzw. miasteczka studen- 
tów, podjęto szereg zobowiązań dla 
uczczenie międzynarodowego święta 
klasy robotniczej, Narada stwierdzi- 
ła wykonanie zobowiązań podjętych 
na apel górnika Markiewki. Postano 
wiono podwyższyć otychczas wyko- 
nywane normy o 20 proc, 

Spośród kolejarzy pierwsi zamel- 
dowali o podjęciu Czynu 1-Majowe 
go pracownicy warsztatów w Szcze- 
cinku, Postanowiono wykonać dodat 
kowo 2 okresowe rewizje wagonów 
towarowych. 

Również wśród pocztowców pierw 
si odpowisdzieli pracownicy okręgn 
szczecińskiego. Na naradach powia- 
towych zobowiązali się oni rozpro- 


wadzić do dnia 1 maja ponad pian 
5.600 egzemplarzy ..Gromady*", „Chło 
pskiej Drogi“ i „Rolnika Polskiego”. 
Listonosze miejscy zobowiązali się 
znacznie przekroczyć płan, prenume- 


raty pism „Trybuńa Ludu“, „O trwa 
ły pokój, o demokrację ludowa“, 
„Wolność* ji „Przyjaźń“. 


Jednocześnie listonosze wiejscy i 


do współzawodnictwa w rozpowsze- 
chnianiu prasy robotniczo - chłop- 
skiej listonoszy woj. wrocławskie- 
go. 

W Częstochowie zespół montaży- 
stów PZPW Nr 11 zatrudniony przy 
budowie częsalni wełny, podjął zo- 


dnia 1 maja, zamiast, jak zaplano- 


WARSZAWA (PAT). Preze: 
Ministrów Józef Cyranki 
mał od aktywu party 
wego zjednoczonych kopalń rudy 
laznej topników w Częstochowie 
depeszę treści następującej: 

„Załogi zjednoczonych kopalń ru- 
dy żelaznej z radością przyjmują do 
wiadomości na masowych zebraniach 


mego i zwie 


że 


uchwałę Rady Ministrów z dnia 25 
marca 1950 roku o rozciąenieciu Kar 


miejscy woj. szczecińskiego wezwali | 


howiązania ukończenia montažu do | 


Górnicy kopalń 
|dziękują Rządowi RP za 


wano, do dnia 30 czerwca rb. Załoga 
montażowa, w oparciu o dotychcza- 
sowe doświadczenia, utworzyła trzy 
specjalne brygady szybkościowe, któ 
re przyczynią się do wykonania z0- 
bowiązania. 

Liczńe gromady, członkowie spół- 
dzielni produkcyjnych oraz 
nicy spółdzielczych pańs 
ośrodków maszynowi ych po 
bowiązania dla uczczenia świe 
orącujących. Pierwsza wys 
mada Królikowo w pow. szubińskim 
która postanowiła skończyć przedter 
minowo siewy wiosenne, naprawić 
drogę na przestrzeni 1 km. oraz u- 
rządzić j uruchomić przedszkole, 

Chłopi z innych gromad postano- 
wHi uczcić 1 Maja zorganizowaniem 
licznych spółdzielni produkcyjnych 
w swaich wsiach. 

Spośród młodzieży 
si podjęli zobo anie fik uczcze- 
nia Świeta Pracy członkowie ZM 
— uczniowie Gimnazjum Przemy 
wego w Grodzisku Mazowieckim. 


szkolnej pierw 


LJ 

rud zelaznych 
) przywilej Rarty Górnicze”? 
ty Górniczej na górników 
nych, uznając 
pospolitej 
górników, 

Górnicy rud żelaznych oświadcza- 
ją. że przyznane im przywileje. kió: 


rud žeja 
ten akt Rządu Rzecz: 
jako dowód troski o był 


re wyrosuąć mogły tylko na gruncie 
Państwa Ludowego, staną sie dlia 
nich bodźcem do dalszej pracy dla 
realizacji Placu 6-letniego, planu 
budowy fundamentów Polski Socja- 


fistycznej”, 


Wyrok na członków handy „ma! 


Ks. Uchman, ks. Woś i 


RZESZÓW (PAP). Rejonowy Sąd 
Wojskowy w Rzeszowie na sesji wy- 
jazdowej w Przemyślu kontynuował 
postepowanie dowodowe przeciw 
księdzu Uchmanowi, księdzu Wosio- 
wi I Bożkowi, członkom bandy „Me 


Postępowa młodzież niemiecka 
bronić będzie sprawy pokoju 


BERLIN (PAP). — W Hamburgu 
(brytyjska strefa okupacyjna) ođ- 
był się wiec z udziałem 1.500 człon 
ków organizacji „Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej“ (FDJ). Wiec zorgani- 
zówano z okazji Międzynarodowego 
Tygodnia Młodzieży. 

Przermawiająca na wiecu Ilsa 
Wachsmuth członek Komitetu 
Centralnego FDJ, oświadczyła, że 
młodzież niemiecka nigdy nie be- 
dzie służyła planom amerykańskich 
podżegaczy wojennych. 

Na wiecu postanowiono wysłać de 
legację na kongres młodych obroń 
ców pokoju, który odbędzie się w 
Berlinie w czasie ogółlnoniemiec- 
kiej konferencji młodzież” 


wa”, 
ków 


przesłuchując dalszych świad- 
i odczytując szereg dokumen- 


Í słówa 


tów obciążających wszystkich oskar | 


żonych, 


> $ ` | 
Po zakończeniu postępowania do- 


wodowego zabral głos prokurator 
mjr. Garlicki, podkreślając w swo- 
im przemówieniu wpływ reakcyj- 
nej, antypatriotycznej polityki hie- 
rarchii kościelnej, która doprowadzi 
ła w okresie powojennym niektórych 
księży do działalności bzndyckiej, 
W powiatach Przeworsk i Jaro- 
sław jeszcze w okresie okupacji or- 
ganizacja NSZ założyła swoje placów 
ki. Organizatorem ich był Franci- 
szek Bożek. W skład bandy wcho- 
dzili także ks. Uchman i ks. Woś. 
Celem istnienia tej organizacji było 
mordowanie działaczy demokratycz- 
nych, rabunki i zabójstwa ludności 
cywiinej. Ks. Uchman gościł często 
u siebie dowódców bandy „Mewa“, 
poił ich wódką, swoją plebanię zro 
bił nie tylko miejscem spotkań ban- 


dy. ale i ośrodkiem zebrań, Na jed- | 


nym z tych zebrań zapadla uchwała 
zlikwidowania członków PPR. 
Oskarżony ks. Uchman nie tylko 


Bożek skazani na długoletnie | 


p BV 


weż zwróc 
mi 


waszym 
ci byli złikwyidowa- 
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jest, aby 


| ni*B 
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Prokurator zažadal surywve kar 
dla wszystkich oskarżonych. których 
wina została w etu sądo 
wego całkowicie udowodniona. 

Po mowie prokuratora 
Sąd 
ks, ? parafii 
niawie, skazany został na łączną 
ré 9 lät wiezienia, mirate praw 
blicznych i obywa clskich praw kö- 
norowych na nprzeriag 5 fal DYAZ 
przepadek mienia na rzecz Skarbu 
Państwa, 

Księdzu Michałowi Wostowi Sad 
wymierzył karę B jat więzienia, n- 
trate praw publiczny rch i obywatel- 
skich praw honorow ych na okres 4 
lat oraz przepadek mienia. 

Oskarżony Franciszek Bożek 7 za 
wodu nauczyciel i kpt. reze rwy ską. 
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toku przew 


ogłosił wj 


ka- 
pir 


zany zestal na kare śmie rci, ktęrą 
po zastosowaniu ustawy amnesti j- 
nej złagodzona ua łączną kare 15 lal 


W. iezienia, utrate 
i ohywatelskich 


praw 
praw 


publicznych 
honsrüwych 


uczestniczył? w tym zebraniu, sle rów | na zawsze oraz przepadek mienia, 
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Czujność rew 


olucyjna 


i walka o czystość szeregów 


Komunistycznej Partii Czechosłowacj 


jpperialiści anglo =- amerykańscy 

licząc na to, że uda im się za» 
wrócić wstecz bieg historii, znisz- 
czyć socjalizm, zdobyć panowanie 
nad światem, usiłują osłabić siły de- 
mokracji i postępu, podważyć jedność 
klasy robotniczej, złamać władzę mas 
pracujących w krajach demokracji 
ludowej, rozpętać wojnę przeciwko 
tym krajom i przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, wykorzystując w tym 
celu cały arsenał najbardziej podłych 
i haniebnych środków, 

Historyczne doświadczenia Wszech 
związkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików), rezolucja Biura In: 
formacyjnego oraz procesy agentów 
faszystowskiej bandy Tito i imperia- 
lizmu amerykańskiego w Budapesz- 
cie i Sofii sg dobrą szkołą politycz. 
ną dla naszej masowej partii, póka- 
zują jej, jak należy walczyć z wro- 
giem i jak ważna jest sprawa nie- 
ustannego wzmagania czujności re- 
wolucyjnej i walki o czystość szere- 
gów partyjnych. 

Przy organizowaniu spisków, szpie 
gostwa iszkodnictwa, ośrodki wywia- 
dowceze impemalistów liczą obecnie 
na ludzi, których w okresie emigracji 
zwerbowali do pracy agenturowej po 
wojnie, na byłych agentów Gestapo, 
ną niedobitki klas kapitalistycznych, 


wyższej hierarchii katolickiej, na 
część korpusu oficerskiego, która 


wrogo odnosi sie do naszego ustroju 
ludowo-demokratycznego, na awal- 
turników į karierowiczów. Agenci 
imperialistów starają się szczególnie 
przeniknąć do szeregów Komunistycz 
nej Partii Czechosłowacji i na odpo- 
wiedzialne stanowiska w kraju. W 
estatnich czasach zdemaskowano u 
nas i unieszkodliwiomo kilka grup, 
które na rozkaz wywiadu angloame- 
rykańskiego i bandy titowskiej, pro- 
wadziły wrogą działalność przeciwko 
ustrojowi  ludowo-demekratycznemu. 
Po kłesce reakcji w lutym 1948 roku 
reakcyjni przywódcy byłych partii: 
narodowo-socjalistycznej, socjaldemo* 
kratycznej, ludowej i demokratycznej 
utworzyli organizacje nielegalne, kies- 
rowane przez obce wywiady. Obecnie 
organizacje te są już unieszkodliwio- 
ne. 

Wśród zdemaskowanych i unieszko 
dliwionych grup szpiegowskich zna” 
łazło się wielu agentów titowskich, 
którzy podobnie jak i Rajk, otrzymy» 
wali od przedstawicieli Rankowicza 
polecenie propagowania „sukcesów 
titowskiego „socjalizmu“ i rozkoszy 
reżimu faszystowskiego w Jugosla- 
wii. Tak np.: wśród innych agentów, 
faszystowska klika Tito zwerbowała 
Bohdana Bende, byłego sekretarza do 
spraw wojskowych praskiego komite- 
tu obwodowego Komunistycznej Par- 
tii Czechosłowacji. 

Wśród agentów wywiadów impe 
rialistycznych znaleźli się: były re- 
daktor naczelny „Rude Pravo“ Vilem 


Novy i szef kancelarii Prezydium 
Rady Ministrów — Milan Reiman. 
W naszym handlu zagranicznym zde: 
maskowąna została grupa byłych 
wyższych urzędników, którzy prowa” 
dziłi czechosłowacki handel zagra- 
niczny we wrogim dla państwa kie- 


runku, orientując się na handel z Za- 
chodem, ze szkoda dia handlu z ZSRE 
i krajami demokracji ludowej. Grupa 
ta usiłowała uzależnić Czechosłowa* 
cję od Zachodu i przeszkodzić rozwo» 
jówi naszego kraju w kierurtku soc- 
jalizmu. 

Wielu szkodników i szpiegów 
maskowaliśmy. Nie są to jednak by 
najmniej wszyscy. Czujność nasza 
ciągle nie jest jeszcze dostateczna, 
Świadczą o tym częste wypadki nie- 
dbałego stosunku do poufnych doku: 
mentów i dyrektyw oraz do legityma 
cji partyjnych, które skutkiem ga“ 
piostwa i niefrasobliwości łatwo do- 
stają sie do rak wrogów. Niedcsta- 
teczna czujność, pyszałkowatość lub 
lekkomyślna łatwowierność, zła zna 
jomość kadr w wiełu wypadkach 
sprzyjają działalności wrogów ludu, 
agentów wywiadów  imperialistycz” 
nych. W obwodowych i rejonowych 
władzach partyjnych oraz w orga- 
nach gospodarczych często wysuwa 
się na bardzo odpowiedzialne stano- 
wiska ludzi niesprawdzonych, z ciem 
ną przeszłością. Nasze organizacje 
wiejskie w wielu wypadkach przeja* 
wiają ugodowy stosunek do bogaczy 
wiejskich, którzy podważają polityke 
naszego rządu. Wielu naszych pra- 
cowników partyjnych zapomina jesz- 
czę o tej bezspornej prawdzie, że w 
okresie przejścia od kapitalizmu do 
sotjalizmu wałka klasowa nie tylko 
nie słabnie, lecz przeciwnie — ža- 
ostrza się. Częstokroć wykazują oni 
absolutnie niedopuszczalną: niefrasob- 
liwość polityczna. 

Romunistyczna Partia Czech- 
słowacji jest partią rządzącą, spo- 
czywa więc na niej ogromna ad- 
powiedzialność. Tym bardziej po“ 
winniśmy ze wszech miar wzma- 
gać rewolucyjna czujność w na: 
szych szeregach. 

Szczególnie konieczna jest czujność 
przy doborze kierowniczych kadr par- 
tyjnych na wszystkich szczeblach od 
góry do dołu. Bezwzględnie należy 
zamknąć wszelkie szczeliny, przez 
które mogą przeniknąć do partii ob: 


ce, wrogie elementy, należy usunąć 
wszelką przypadkowość, naruszanie 
bolszewickich zasad doboru i roz- 


mieszczania kadr. Powinniśmy znać 


zde | 


IL. 


swe kadry i dobór ich przeprowadzać 
według ściśle określonych kryteriów. 
Praca ż kadrami nie może być spra- 
wą jednego wydziadłu, winna ona stać 
się sprawą całej partii. 


Bogacze wiejscy, byli przemysłow* 
cy i wielcy kupcy, wyższe duchowieńe 
stwo stale usiłują wpłynąć na pod- 
stawowe organizacje partyjne, na 
działalność organizacji demokratycz: 
nych i administrację ludową. 


Dochodzenie, przeprowadzone przez 
Komisję Kontroli Partyjnej wykaza” 
ło, że były sekretarz ołomuckiego 
obwodowego komitetu KPCz, Józef 
Stavinoha stworzył w komitecie ob- 
wodowym atmosfere łapownictwa, wy 
korzystywał swe stanowisko w celu 
wzbogacenia sie, bronił i osłaniał wra 
gów Republiki przed spraw iedliwą 
karą, a byłym wiełkim kupcom i fa- 
brykantom umożliwiał okradanie pań 
stwa. Przy kontroli okazało się, że 
Stavinoha był dawniej agentem Ge- 
stapo. 


Wypadek ten świadcży, że pracow- 
nicy obwodowego komitetu partii nie 
wynpełniaji dyrektyw Komitetu Cen- 
tralnego KPCz w sprawie czujności. 

W swej walce przeciw demokracji 
i socjalizmowi, reakcja kapitalistycz- 
na stara się wykorzystać zatrutą 
broń nacjonalizmu  burźuazyjnego, 
przy pomocy którego usiłuje osłabić 
jedność mas pracujących, osłabić ic h 
klasową świadomość i solidarność, 
Szerząc wściekłą propagandę n 
nalistyczną i antyradziecką i Tozsie- 
wając prowokacyjne pogłoski, reak* 
cja liczy na to, że w ten sposób uda 
się jej posiać nieufność między na 
rodami i osłabić uczucia miłości Cze- 
chów i Słowaków do Zwiazku Ra- 
dzieckiego. 


Agenci anglo'amerykańskiego im" 
perializmu usiłują prowadzić polity- 
a zmierzającą do oderwania Czecho- 
słowacji od ZSRR i krajów demokra- 
cji ludowej. Partia komunistyczna 
nieustannie demaskowała i będzie 
nadal bezlitośnie demaskować oręż 
imperializmu — nacjonalizm burżna- 
zyjny, w istocie swej antypatriotytz. 
ny oraz jego nosicieli. Komunistycz- 
na Partia Czechosłowacji wychowy* 
wała i wychowuje naród w duchu in- 
ternacjonakzmu proletariackiego, w 
duchu poszanowania równouprawnie= 
nia wszystkich ras i narodów, ich peł- 
nej niepodległości, w duchu głębokie” 
go umilowania swej Gjczyzny, w du: 
chu solidarności i współpracy mas 
pracujących wszystkich krajów, w 
ducha pomocy wzajemnej w walce 
o wólność i jej utrzymanie, w duchu 
miłości do pierwszego. kraju socjaliz- 
mu — Związku Radzieckiego. 


W referacie na IX Zjeździe partii 
towarzysz Gottwald podkreślił, że po 
to, by agentom wywiadów imperiali- 
stycznych zamknać dostęp do partii, 
by pozbawić ich możliwości szko” 
dzenia, należy nieustannie podnosić 
ideologiczny poziom członków partii, 
włączyć wszystkich jej członków do 
aktywnej walki o realizację polityki 
partii, konsekwentnie stosować bol 
szewickie zasady tentrulizmu dezno- 
kratycznego, demokracji wewnętrzna 
| partyjnej, rozwijać krytyke i 

krytykę. KPCz nieustannie i 
matycznie podnosi poziom 
ny swych członków. 


i bardziej zdecydowaną 


wycięstwo socializmu w 


dajności pracy. Ustrój 


sza bowiem będzie wydajność, tym wyższe będą 
zarobki, tym więcej towarów zasili rynek zby- 
tu, tym szybciej spadną ich ceny, tym wyższa 
stanie się stopa życiowa ludności pracującej. 
Niezmiernie ważną rolę w dziedzinie podnie: 
postęp 
chniczny, socjalistyczna organizacja pracy, 
watforstwo i racjonalizacja procesów produkcyj- 


sienia wydajności pracy odgrywa 


nych. 


Z inicjatywy uczonych radzieckich w 
dach przemysłowych stosuje się obecnie coraz 
częściej hartowanie metali przy pomocy pradów 
W Leningradzkiej 
bryce Budowy Maszyn ím. Kirowa przy barto- 
za pomocą 
osiągnięto skrócenie cze 
26 godzim do 8,5 mì- 
Samochódów 
wysokiej 
wości utwargza się powierzchnie części m 
żeliwnych. Dzigi 


wysokiej częstotliwości. 
waniu cześci maszynowych 
wysokiej częstotliwości 
su trwania tego procesu z 
nut. W Moskiewskiej Fabryce 
Stalina przy pomocy pradów 


nie tylko stalowych, ale i 


samo- | 
syste- | 
ideologicz: | 


Musimy prowadzić jeszcze szerszą | 
walkę z na-! 


Członek Prezydium KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji 


słanymi % Zachodu szpiegami, szkod- 
nikami i terrorystami, którzy prze” 
niknęli do naszych szeregów, musimy 
zmobilizować do tej walki wszystkich 
członków naszej partii. Musimy do 
prowadzić do tego, aby każdy członek 
naszej partii nauczył się ostrożności, 
przenikliwości i czujności, aby umiał 
demaskować wroga klasowega i lik 
widować wszelkie jego próby wrogiej 
działalności przeciw partii, Republi- 
ce i narodowi. Wróg jest przebiegły 
i okrutuay. Nie wolno z nim dyskuto- 
wać, nie wołno go przekonywać — 
trzeba go zniszczyć. 

Jedną z najskuteczniejszych form 
czujności i demaskowania wroga jest 
kontrola realizacji polityki partii, 
Na podstawie tego, jak ten czy inny 
komunista realizuje politykę partii, 
jak bróni jej, jak wypełnia zlecone 
mu zadania, możemy najlepiej ocenić 
uczciwość, zdolności i wierność dane- 
go pracownika partyjnego i szyhciej 
zdemaskować wrogów, szkodników 
i obce elemęnty w partii. 

Dotychczas przy realizowaniu de- 
mokracji wewnętrzno-partyjnej, uchy 
laliśmy jedynie drzwi dla krytyki 
i samokrytyki. Musimy otworzyć je 
na oścież, po bolszewicku, ponieważ 
krytyka jest środkiem, który pomaga 
usunąć błędy i niedaciagnięcia w pra“ 
cy partyjnej. Tylko przy pomocy kry 
tyki zdołamy wykonać ogromne za- 
dania, które stoją przed nami w związ 
ku z budownictwem socjalizmu. Kry- 
tyka jest naszą bronią w walce z nad- 
używaniem swego stanowiska przez 
kierowniczych pracowników, pomaga 
kontrolować wykonanie uchwał par- 
tii i właściwą realizację jej polityki. 
Z krytyki i samokrytyki powinniśmy 
uczynić szkołę polityczną -dla wszyst- 
kich ezłónków partii, siłę, która jesz. 
cze bardziej podniesie wpływy partii, 
jeszcze bardziej ją umocni. 

Krytyka i samokrytyka niejedno- 
krotnie jest u nas krępowana. Nie” 
kiedy towarzyszy, którzy występuja 


e słuszną krytyką, szykanuje 
Hako frakcjonistów, a ich ucze 
krytyke ocenia jako atak na partia 
li ustrój ludowo-demokratyczny. Ta 
towarzysze są niekiedy prześladować 
ni, a nawet usuwani z partii. 
kto występuje ze słuszną krytyk: 
czasem wyśmiewą się zmusza d% 
milczenia, Zjawiska tego rodzajit 
szkodzą partii hamują jej rozwój 
| nasz marsz naprzód. 

Bezlitosna walka z wrogiem i pró; 
bami dławienia krytyki i samokryty* 
ki, zdecydowana walka ze wszelkimi 
formami dyktatorstwa, poszukiwania 
svnekury, ze wszystkimi zjawiskami, 
które plugawią czystość partii į przy- 
tępiają jej czujność — oto nasze naj- 
ważniejsze i najbliższe zadanie, Mn- 
simy tak organizować pracę, by każ- 
dy pracownik partyjny nauczył się 
vsłuchiwać w głos szeregowych ludzi 
pracy, by pracu jego i życie jego sta 
nowiły przykład dła szerokich maa 
i by zdawał sobie sprawę, że naczel- 
nym jego obowiązkiem jest służba 
interesom ludu pęacującega, partii 
i państwa ludowo-demokratyczneto. 

Partia nasza w dalszym ciągu de* 
łoży wszelkich starań. by połepszyć 
swój skład socjalny I zwiększyć ilość 
robotników w swych szeregach, Bę- 
dziemy bardziej konsekwentnie niż 
dotychczas wysuwać kadry robotni- 
cze na stanowiska kierownicze i ode 
ważniej wysuwać młodzież. Zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze podstawo- 
wych i rejonowych organizacji par- 
tyjnych umożliwią nam włączenie do 
pracy partyjnej nowych, wartościo- 
wych ludzi, a usunąć niezdolnych 
i słabych, którzy ulegają wpływem 
wroga klasowego. 

Komitet Centralny KPCz dołoży 
wszelkich starań, aby w większym 
jeszcze niż dotychczas stopmin uczyć 
członków partii na doświadczeniu 
WKP(b), wzmóc ich czujność i nie 
ustępliwość w stosunku do wroga kła* 
sowego, wychować ich w duchu nie. 
przejednanej walki ze wszystkimi 
brakami i błędami w pracy. 

(„0 trwały pokój, 
o demokfację ludową”), 
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Kika Tito narusza 
hułgarsko-jugosłowiańską umowę graniczną 


SOFIA (PAP), Bułgarskie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych złoży 
ło w ambasadzie jugosłowiańskiej w 
Sofii notę, w której stwierdza, że Ju 
gosławia wielokrotnie naruszyła u=- 
mowę graniczną z Bułgarią, 

Nota podkreśla, że rząd bułgarski 
już niejednokrotnie składał w tej 
sprawie noty rządowi jugosłowiań= 
skiemu wymieniając liczne wypadki 
naruszenia umowy granicznej, 

Jaskrawym przykładem narusze- 
nia umowy jest aresztowanie przez 
władze jugosłowiańskie obywateli 
bułgarskich, którzy posiadają ziemię 
na terytorium Jugosławii i przecho 
dzą przez granicę w celu uprawy 
swych gruntów, leżących w pasie 
przygranicznym. 

Władze jugosłowiańskie przetrzy- 
muja aresztowanych Bułgarów tygo- 
dniami i miesiącami oraz usiłują | 


zmusić ich do współpracy z wywia- 
dem jugosłowiańskim. 


Bezprawne aresztowania niewin- 
nych obywatel bułgarskich —stwier 
dza nofa — przerzucanie do Bułgarii" 
dywersantów i szpiegów i usiłowa= 
nia zorganizowania siatki szpiegow= 
skiej, liczne zbrojne ataki na bułe 
garską straż graniczną oraz zamy= 
kanie granicy — wszystkie te fakty 
są tylko poszczególnymi elementa» 
mi prowadzonej od dawna i konse= 
kwentnie przez rząd Jugosławii a- 
gresywnej | prowokacyjnej polityki 
wobec Bułgarskiej Republiki Ludo- 
wej. 

Rząd Bułgarskiej Republiki Łudo- 
wej protestuje najenergiczniej prze- 
ciwko tej polityce i stwierdza, że od 


powiedzialność za straty, które w 
wyniku tego rodzaju postępowania 


ponosi ludność nadgraniczna. spada 
całkowicie na rząd jugosłowiański. 


Za jednym osiągnięciem idą nowe 


Cementownia „Grodziec wzywa de współzawodnictwa t-Hajowegeo 


„Ja, palacz piątego pieca obrota 
wego, podejmuję się podnieść dzien- 
ną wydajność pieca © 14 ton klin- 
kru“ 

Fowo, z namysłem dobiera słowa 
tow. Rojek, stary robotnik cementow 
ni „Grodziec“, Słowa mają wage czy» 
nu. Te sława, tworzące treść zobo” 
wiązań, podejmowanych przez posz 
czególnych robotników, wyżnaczaja 
ramy nowych możliwości, nową, 
zwiększong wydajność zakładu. Sto” 
wa wypowiedziane na tym zebraniu 
otwierają naradę, ważną dla zakładu 
decyzję uczczenia przez robotników 
cementowni wzmożóną pracą Święta 
1 Maja. 

W głęboką ciszę padają słowa tow. 
Rojka. Piece obrotowe — to najważ- 
niejszy dział pracy cementowni, ta 
jej serce, Tow. Rojek postanawia dać 
dziennie o 14 ton klinkru więcej, niż 
wotychczas. Aby móc to wykonać, 
musi mieć zapewniony stały dopływ 
szlamu. Wstaje tow. Kurach: 
„Przerw w pracy nie będzie. Wpro- 
wsdzamy nowy system 
zbiorników. Zanim skończy 


stworzyło stosowaniu: pradów 
ces suszenia drzewa w 


zlikwido- bor”, 


wrębówek — Makarow 
w 
szerzej 


radzieckim 
stosuje się 


te- 
no- 


rębuje i rozbija 
na transportery 


zakia 


Fa- kom pracy, 
wydajność, 


prądów 


wymiany | 
się do-| trudności Podiete przez niego w Iu- 
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NOWOCZESNA TECHNIKA 


— źródiesm wzrostu wydajności pracy w ZSRR 


ZSRR 
nicograniczone możliwości podniesienia wy 
socjalistyczn) 


wysokiej częstotliwości 


który trwał dawniej 14 — 15 dni, obecnie 


Przodownicy produkcji stawiają sobie za cel 
wydobyć z techniki maximum tego, co może ona 


i Bogodielnikow 
dobywają w ciągu miesiąca po 15 tys, ton węgla 
przemyśle węglowym 
nową; 
szynę — kombajn węglowy. która 
węgiel, teca ładuje go również 
Wydajność takich kombajnów 
sięga 24 tys, ton węgla miesięcznie, 

W przemyśle budowy 
nym i niektórych innych gałęziach poświęca się 
dużo uwagi zautomatyzowaniu procesu produk 
cji, co nie tylko wpływa na ułatwienie robotni 
ale zwiększa bardzo 


pływ ze starego, już płynąć będzie 
szlam z nowego zbiornika”. 

Więcej szłamu wymaga dla wyko* 
nania zobowiązania tow, Rojka jego 
piec obrotowy i piece innych pala- 
czy, więcej szlamu zdolne są dostar- 
czyć zbiorniki. Będzie więcej szla- 
miu! Bo robotnicy przy młynae 
surowych postanawiają dawać dzien- 
nie o 85 m sz, szłamu więcej, a pra- 
cownicy, zatrudnieni przy pompach, 
zapewniają po krótkiej naradzie 
przepuszczenie tej zwiększonej ilo- 
ści szlamu. 

Łączy się w wyraźne ogniwa, po- 
tężnieje w wypowiedziach uczestni* 
ków zebrańia łańcuch pracy cemen- 
towni. W oddalonych o 6 km od za- 
kładu kamieniołomach wydobywają 
robotnicy surówiec — kamień. Ka- 
mieniołomy, to do niedawna wąskie 
gardło cementowni. Na kamień eze" 


katy łamacze, przygotowujące suro- 
wiec dla młynów surowych. Tow. 
Dziubałko, stary „bagrzysta”, kieru- 


jący czerpakiem, który ładuje na wa- 
zgony kamień. pierwszy przełamał 


pro 


zakładach „Energopri- 


— Wy- 
tony. 
crag 
wysoce wydajna ma- 
nie tylko wy 


maszyn, metalurgicz= 


cjonalne 


wydatnie jej 


tym długofałowe zobowiązania — no- 
wa organizacja pracy, polegająca na 
zgromtadzeniu w wolnych chwilach 
dużej ilości kamienia w jednym 
miejscu — podniosły wydajność pra- 
cy o 50 procent. A teraz tow. Dziu- 
bałko oświadcza: „Mogę jeszcze u- 
sprawnić załadunek. Podejmę się 
wykonywać dziennie 173 proc. nor- 
my. A w imieniu pracowników ka- 
mieniolomów stwierdzam, że możemy 
zwiększyć wydajność kamienia o 23 
wozy na jedną zmianę”. To znaczy, 
że w ciągu $ godzin eententowniana 
kołejka przywiezie do zakładu o 23 | 


wozy surowca więcej, 

Właśnie, czy przywiezie? Przecież 
ilość sprzętu transportowego nie zwięk 
szy się. Wątpliwości rozstrzyga tow. 
Buła, pracownik transportu: „„Dziu» 
bałko nie bedzie czekał na wagony 


i phirowozy. Mówię to w imieniu nas | r 


wszystkich, Dodaje mocy tym sło- | 
wom zobowiązanie wydziału elex- 
trycznego, który postanawia pomóc | 
w usprawnieniu transportu przez za- 
instalowanie do dnia 1 Maja sygna- 
lizacji i zapewnienie starego robat: | 


kach wynosiła zaledwie 100 — 120 metrów na 
minutę — obecnie szybkościowcy 
tych samych obrabiarkach 700 — 800 metrów 


osiągają na 


wał wszystkie przeszkody, które w okresie ka- trwa najwyżej 10 — 12 godzin. na minutę, a niektórzy nawet 1.200 — 1.400 me 
pitalizmu stały na drodze, prowadzącej do zwię Mechanizacja procesów produkcyjnych jest irów. Fabryka „Boriec" dokonuje przy produk- 
kszenią wydajności pracy: a więc wyzysk czło- jednym z najważniejszych źródeł podniesienia cji tokarek ponad 3 tys. operacji systemem 
wieka przez człowieka, anarchię produkcji, kry wydajności pracy w ŹSRR. Zmęchanizowaniu szybkościowym. Stosując doświadczenie szybkoś 
zysy, bezrobocie. ulegają przede wszystkim procesy pracochłonne, ciowców, moskiewska fabryka „Czerwony Pro- 
W Związku Radzieckim każdy zdolny do pra jak np. wydobycie węgla rudy i innych bu letariusz* wypuszcza obecnie całe serie obrabia 
cy człowiek wykonuje pożyteczną dia społeczeń gactw naturalnych, produkcja metali, budownic rek szybkobieżnych osiągających 1200 obrotów 
stwa pracę. której rezultaty nie są przywłasz- two, transport ładunków, wyrąb. lasu i tp. Wie- na minutę. 
czane przez elementy pasożytnicze, lecz stają lu przodowników pracy, zatrudnionych przy ma W hutnictwie dokonuje się szybkościowych 
się własnością narodu. Swiadomiość tego faktu szynach wrębowych, wydóbywa 10 — 11 lys, wytopów stali. Znany hutnilk radziecki, Michał 
jest źródłem zainteresowania ludzi radzieckich ton węgla miesięcznie. W jednej kopalń Kara Kuczerin, skrócił czas wytopu z 100 godz. do 
sprawą podniesienia wydajności pracy. Im wyż gandyńskiego Zagłębia Weglowego maszynisci 7 —8 godzin. Zdejmuje on z każdego” m kw. 


dna pieca po 10 — 11 ton staii przy normie 63 
Hutnik fabryki moskiewskiej 
Miot, Jegor Gusiew, osiągnął rekordowy wyton 
stali — 17,8 tony z m kw. dna pieca, W Kuźniec 
kim Kombinacie Metalurgicznym (Syberia) do- 
konano w 1948 r. 
Robotnicy Syberii osiągnęli największą na świe 
cie wydajność pieców martenowskich. 

Radzieccy nowatorzy produkcji stosują wiele 
różnorodnych sposobów podniesienia wydajnoś- 
ci pracy. Wymienić tu należy m. in. bardziej ra 
wykorzystanie istniejących 
technicznych i pomieszczeń produkcyjnych, zes- 


„Sierp i 


280 szybkościowych wytopów. 


urządzeń 


połową pracę stachanowską, ulepszenia techno 


logii I tp. 


Partia bolszewicka i rząd radziecki wykazu- 


dać, tej właś >odstawie powstał rael ją stałą troskę © zapewnienie wszelkich warun- 

in szybkościowy w rożnych gałęziach przemysłu ków, umożliwiających nieustanny wzrost wydaj 

częstów szy szy! wcy g wli nieznane do ności pracy, fakó czynnika, mającego zasadni- 

szyt i wydajności pracy. Podczas gdy oze znaczewie dla zwyciestwa komunizmu w 
za- bkość skrawania metali na tokar- ZSRR. 


nika, tow. Królikowskiego, utrzyma- 
nia torów w jak najlepszym stanie. 
Wspólna troska o transport daje 
pewność: nie będzie czekał na zała- 
dowanie wydobyty kamień, nie będą 
czekały na materiał łamacze, Współ: 
na troska o całość produkcji daje pew 
ność: wystarczy surowca dla mły= 
nów, nie zbraknie szłamu palaczowi 
Rojkowi i palaczom innych pieców. 
Wspólna narada daje wyraźny 
obraz możliwości podwyższenia Wy- 
dajności cementowni. Konkretna sta- 
je sie treść zobowiązań, jakie z pełną 
odpowiedzialnością podejmuje załoga 


|— wyprodukować do końca maja rb. 


dodatkowo 5 tys. ton klinkru, dostar- 
czyć do końca roku 29 tys. ton klin- 
kru ponad plan. 

Sekretarz Podstawowej Organiza“ 
cji Partyjnej, tow. Falfus, powiedział 
'odczas narady: „Ludzie u nas wy- 
rośli". 

Wyrastafi tu, w cementowni „Gr 
dziec“ we wspólnej walce przeciw 
wyzyskowi kapitalistycznemu — bo- 


jownicy 0 sprawę robotniczą — 
KPP-owcy tow. tow. Jagoda, Mar- 
cinkowski, Filipczyk, 


Wyrośli teraz we wspólnej wałce 
o stałe podnoszenie wydajności naj- 
starszej w Polsce cementowni: maj- 
ster Lenort, którego pomysł bmüróő- 
wania płytkami pieca przed wmonto” 
waniem pozwolił skrócić o 7 dni czas 
wymiany pieca, tow Kocma, który 
rzucił projekt wprowadzenia elektro- 
magnesów dla wyciągania zbędnych 
odłamków żelaza z klinkru, tów. Ma- 
chajski, który ten pomysł realizuje, 
260 uczestników współzawodnictwa 
pracy, cała załoga. 

Występujący na zebraniu partyjni 
i bsezpartyjni robotnicy, to ludzie © 
wysokiej świadomości, ludzie, którzy 
wiedza, o co walcza, podejmując ao" 
we zohowiazania. „Przecież my na- 
szą pracą budujemy nowe mosty, do: 
my. szpitale i szkoły, budujemy no: 
we życie“ mówiła mocnym gło= 
sem robotnica plncowa. tow. Krza- 
czyńska. „Budujemy nowe życie nie 
tylko dla siebie. Wzmacniamy Siły 
pokojn całego świata, przyczyniamy 
się do budowy lepszego jutra wszyst 
kich ludzi pracy“ — wołał tow, Kró 
likowski, 

Z tym większą siłą brzmi rzucony 
dziś na całą Polskę apel załogi ce» 
mentowni „Grodzieć”: 

„Wzywamy Was, robuzników 
wszystkich cementowni i wszystkich 
zakładów pracy, abyście przeanali 
zowali swoje plany produkcyjne, 
przeanalizowali możliwość ich prze- 
kroczenia, wykorzystania rezerw pra 
dukcyjnych i możliwości usprawnie- 
nia dła przedterminowego wykonania 
planu pierwszego roku Planu Szeście 
letniego. 

Wielkim czynem 1-Majowym jesze 
cze raz zadokumentujemy naszą nie. 
ziomną wole walki o pokój, © socia» 
Hizm“ 


Bierność i brak czujności 


powodem niedostatecznej pracy Komitetu Gminnego w Dalikowie 


go się z obowiązków członka Par- 


j Organizacją partyjna winna 
przodować w życiu politycznym 
i gospodarczym swego terenu. 

Roli tej nie spełnia jednąk gmin 
na organizacja partyjna w Dali- 
kowie, pow. łęczyckiego, a to 
głównie z powodu braku kontroli 

nad wykonaniem uchwał Komite 
tu Gminnego. K.-G. podejmuje 
uchwały, nawet nieraz bardzo ga 
ważne i słuszne, ale cóż, kiedy w 
większości wypadków nie są one 
wprowadzane w życie i nikt nie 
czuwa nad ich wykonaniem, Dla 
tego też gminna organizacja w 
Dałikowie mie będzie przodować 
w gminie, póki nie zmieni styku 
swej pracy. 

Ma ona niewątpliwie pewne o- 
siągnięcia, ale na dobrą sprawę, 
niewiele ich można by wyliczyć. 

Natomiast istnieje szereg bra- 
ków i błędów, rzucających się 
wprost w oczy. -Niędociągnięcia 
te K.G. przeważnie uświadamia 
sobie, lecz słaba znajomość Statu- 
tu Partii i niedostateczne przy- 
swojenie uchwał III Plenum KC 
PZPR, nie pozwalaja organizacji 
partyjnej na ich usunięcie i prze- 
zwyciężenie. g 

Komitet Gminny wciąż zasta- 
nawia silẹ, jakie stanowisko zająć 
wobec towarzyszy Baranowskiego 
i Gałocha, którzy popełnili po- 
ważne przewinienia, wykraczając 
przeciw etyce partyjnej. A prze- 
cieź statut wyraźnie mówi, jak 
winna organizacja partyjna po- 
stąpić w takim wypadku i jakie 
są jej uprawnienia, Trzy miesią 
ce wleczę się ta sprawa, a końca 

«jej nie widać. 

Niezaradność otaz brak znajo- 
mości statutu wykazał również 
Komitet Gminny w sprawie tow. 
Jakubowskiego, nie wywiązujące: 


tli, wysyłając do niego zawiada- 


mitet Gminny nie wie o tym, że 
do Partii przyjmuje podstawową 
organizacja partyjna, która także 
usuwa członków Partii, nie pyta- 
jąc ich, czy mają zamiar wystą- 
pić, 

O niedociągnięciach poszczegój 
nych towarzyszy na odcinkach 
gospodarczych, administracyj- 
nych i społecznych mówi się na 
ucho, poza piecami tych, którzy 
za nie ponoszą pełną odpowie- 
dzialność, Stosówanie rzeczowej 
| bezkompromisowej krytyki oraz 
samokrytyki nie znalazło pełne- 
go zrozumienia w gminnej orga- 
nizacji w Dalikowie. Od kiiku lat 
mówi się o złej i nieuczciwej go 
spodarce tow. Marczyńskiego 
resztówce Gajówka. Jednak spra 
wą ta przez cały czas nie została 
postawiona na posiedzeniu K. G. 
lub na zebraniu podstawowej or- 
ganizacji partyjnej, a dopiero pa 
kilku latach, tj. przed kilkoma 
dniami po raz pierwszy wysunię 
to ją na posiedzeniu K. G. Lecz 
bynajmniej nie dlatego, aby Ko- 
mitet Gminny wreszcie  zrozu- 
miał, że w stosunku dg tow, Mar 
czyńskiego należy wyciągnąć jak 
najostrzejsze Konsekwencje za 
marnotrawstwo mienia państwo- 
wego. Że sprawą tą wystąpił je- 
den z członków KG. któremu w 
ostanich dniach tow, Marczyński 
wytknął jego błędy. 

W całej gminie mówiło się i 
mówi szeroko o tym że stali 
klienci wykupują w sklepach 
gminnej spółdzielni „Samopomoč 
Chłopska" najbardziej pokupne 
artykuły, którymi następnie spe- 
kulują. Wiedziała o tym również 
organizacja partyjna  stwierdza- 
jac, że winę ponosi tu kierownie- 
two skłępu oraz Komitet Człon= 
kowski. W związku z tym Komi- 

zcze w sty 
zmierz do 


w 


Osiagniecia | bolączki „Nowej Tkalni 


w oczach keorespomdeniów 


umieja | W ten sposób młodzież Nowej Tkai. 


Korespondenci fabryczni 
już uważnie i krytycznie rozejrzeć się 
po swym zakładzie pracy. Potrafia 
wyłowić przyczyny niepowodzeń ną 
odcinku produkcji, a pochwałą pode 
noszą ducha załogi, zagrzewając ją 
do jeszcze lepszej, wydajniejszej 
pracy. A 

Oddział klubu korespondentów przy 
PZEB jm. Stalina w Tkalni Nowej 
nadesłał nam szereg korespondencji, 
poruszających wiełe zagadnień tego 
zakładu pracy: 

„Największą naszą  bolączką — 
stwierdza tow. Ramusowa — sa nic- 
usprawiedliwione nieobecności i spóź 
niąnie_ się do pracy. Te nieroby i łazi- 
ki powodują trudności przy wykony- 
waniu naszych planów produkcyj- 


nych, Ostatnio wzięły się do nich 
ostro „trójki absencyjne*. „Wy 


tej akcji juź są widoczne. Liczba mia- 
obecności" spadła i plany dzienne 
wykonujemy z nadwyżką. Lecz aby 
Taz na zawsze skończyć z tym lekte- 
ważącym ustosunkowywaniem się do 
pracy, cała nasza zułoga powinna 
oddziaływać wychowawczo na owych 
opieszałców, aby stali się wreszcie 
pełnowartościowymi 1 odpowiedzial- 
ńymi pracownikami.” 

Tow. Barbara Andrzejczak, poms- 
gaczka, zwraca uwagę na to, żę No- 
wa Tkalnia posiada zbyt mało szafek 
do ubrań, skutkiem czego palta- ro- 
botników wiszą w salach nprędukcyj- 
nych. Wydział BHP powinien zainte- 
resować się również: fatalnym Sta- 
nem ubikacji. Tow. Andrzejczak zwra 
ta uwage, że niektóre tkaczki nie za- 
kładają fartuchów roboczych, a uwi- 
jając się koło maszyn w azsrokich 
sukniach. narażają się nu wypadek. 

Majster tow, Koliński pisze znów 
a kłopotach majstrów. — „Najwięcej 
narzekań słychać na zła oprawę szol- 
cy u czółenek, co powoduje często zry 
wy. Sprawią to fakt, że szpice bywa- 
ja zbyt płytko nasadzone, obluzowują 
się i wirując na czółenku, powoduja 
zrywy, Majstrowie Nowej Tkalni 
apelują więc, aby ktoś zainteresował 
się tą sprawą i wpłynął w Fabryce 
Czółenek Tkatkich na usunięcie tego 
braku . Tow, Koliński podaje naa 


że niedawno organizowany  zóstał 
kurs dla mistrzów i podmistrzów 


tkackich. Uczęszcza nań 80 osób, 
frekwencja jest pierwszóorzędna. Kie- 
townictwo kursu objął dyrektor tkai- 
Ri tów. Krzyczmonik, 

Nowa Tkalnia przeżywała niedaw- 
no uroczyste dni. 6, 7 i 8 marca wic- 
le tkaczek pełniło Honorowe Warty 
Pokoju przy swych warsztatach, 
Tow. Świtoń, członek ZMP, opowiada 
w śwęj korespondencji, że warty te 
pełniły także wszystkie młode pra- 
cownice, odświętnie przybrane, pra- 


cowały bardziej wydajnie, niż zwy- 
kle, Przodownica Janina  Boshen, 


prącująca na 12 krosnach, przekro- 
czyła swą bazę akordową o 13 proč; 
a ilość primy podniosła o 8,5 proc 


i A „MOB r. gą A+ í 


ni zamaniiestowsła swa niezłomną 
wole walki o pokój, 

„Wśród wiełu przodowników prá 
cy wyróżnia się u aas tow, Leokadia 
Miśkiewicz, pracująca na 4 krosnach. 
Ma ona zn sobą 27 lat pracy w tkal- 
ni. Jej znakomite osiagnięcia produ 
cyjne — piszs tow, Książek — sa Wy- 
nisiem właściwege podejścia do pra- 
cy. Tow. Miskiewież przychodzi do 
fabryki wcześniej, poświęcając ten 
czas ha sprawdzenie swych krosien 
i osnów. Qodziennie też czyści swe 


krosna, gdyż wie, że czystość w du- 


Brak katalogów 


utrudnia dokumentację techniczną 


Jake pracownik Biurą Projekto- 
wania Frzemysłu Włókienniczego 
chcę zwrócić uwagę na jedną z do- 
tkliwych trudności, na jakie napo- 
tykamy przy wykonywaniu projek 
tów elektrytikacji. Otóż katalogi i 
cenniki aparatów oraz mäszyn elek- 
trycznych nie obejmują całego za- 
kresu produkcji, a zawarte w nich 
dane nie zawsze są wystarczające, 


CHPE wydała ostatnio wieje cen- 
ników, zresztą w ładnej szacię gra- 
ficznej, ale, niestety, często nie są 
w nich uwidocznione ceny. Każdy 
| wytwór ma fam wprawdzie swój nu 

mer katalogowy, nie wydano jed= 
nak katalogów, które mpozwaoliłyby 
zorientować się, isk dany przedmiot 
wygląda, jakie sa jego wymiary itd. 
A przecież są to dane niezbędne 
błzy wykonywaniu projektów. 

Postęp techniczny pociaga za 50- 
bą różne ulepszenia i zmiany w pro 

dukcji aparatów 1 maszyn, czytamy 
o nich w prasie, ale nie zawsze mo- 
żemy uzyskać dane, pozwalające na 
wykorzystanie ica w naszych pro- 
jektach. i 


Weźmy no. Łódzką Fabrykę Apa- 
ratów Niskiego Napięcia, W jej od- 
dziale przy ul, Przędzalnianej TH 
ostatni katalog (obejmujący zresztą 
część produkcji) wydano w r. 1845. 
Fabryka ta zatrudnia wielu ludzi, 
posiada szeroki zakres produkcji, 
sie wobec braku aktualnych katalo- 
gów nie możemy wykorzystywać 
wyników jej pracy. Kierownictwo 
tej fabryki zapewniło nas, że został 
opracowany nowy katalog, ale po- 
dobno utknął w Warszawie po prze- 
słaniu go do- zatwierdzenia. Trzeba 

itu dodać, że oddział wspomnianej 


"W. WEZ 


Gy 
JU 


„Czarownica“ XX wieku 


nę składu personalnego Komitetu |tyjna musi zmienić styl swej 
Członkowskiego. Atoli stosunki tę | pracy, Przede wszystkim K., G. 
nie mogły ulec poprawie, ponie- | winien dokładnie zapoznać orga- 


waż uchwała K. G, nie została | nizację partyjna z uchwałami BI | W ustawodawstwie poszczególnych stanów U. S. 4. znajdują się: roz- 
dotychczas wykonana, a chłopi | Plenum KC PZPR, których nie- maite zabytki muzealne i curiosa prawne, które jakoś wcale się nie godzą 
jak narzekali, tak narzekaja da-| znajomość jest jedna z głównych z „przodawniczą” rzekoma rolą kraju dolara i bomby wodorowej. 

lej. przyczyn popełnianych  dotych- Tak np. kodeks karny stanu Delaware przewiduje grzywny i więzienie 


czas błędów. 

Szkołeniem partyjnym powinni 
być objęci wszyscy członkowie 
Partii, Ułatwi to K, G, realizowa” 
nie zadań Partii. 


dla osób oskarżonych o... „czary*. Te sankcje wprowadzono: zreszią stasun= 
kowo niedauno, bo w r. 1945, zaš pajrzednio za przestępstwa „czarów“ 
karano w stanie Delaware „publiczną chłostą”. 

Nie należy bynajmniej sądzić, że przewidziane w kodeksie kary za 
„czarotenietiwo* są jedynie martwą literą, Oto dnia 22 marca b. r. przed 
sądem stanu Deluware stanęła niejaka Helena Evans, oskarżona właśnie 


Bierność i brak czujności wyka 
zał K. G. w akcji skupu zboża, 
utrzymując, że planu dla gminy 
nie da się w żaden sposób wyko 
nać, demobilizujac w ten sposób 
cała organizację partyjna. Planu 


tego nie wykona się nigdy, jeże- Zapewniona musi być kontrola 


li będzię się tołerowało więcej nad wykonywaniem podejmowa- o „czary, które miały polegać na tym, że podsądna zajmowała się „jasno* 
wypadków tego rodzaju kiedy nych uchwał, czego do tej pory widziwem* i grafologią, a ponadto, robiąc konkurencję miejscowym leka- 
A : z rzom, sprzedawała naiwnym za drogie pieniądze „magiczne“ lekarstwa uni- 


nie stosowano, Wreszcie Komitet 
Gminny winien skończyć z do- 
tychczasową pobłażliwością wo- 
bec towarzyszy, nie wywiązują- 
cych się z nałożonych na nich o- 
bowiazków. gdyż to wywołuje co 
raz większe rozluźnienie dyscy- 
pliny partyjnej. a przecież tylko 
bolszewicka dyscyplina partyjna 
i mobilizacja wszystkich człon- 
ków Partii wokół wytycznych III 
Plenum KC PZPR pozwoli gmin 
nej organizacji partyjnej w Dall 
kowie w pełni wykonywać stoją- 


to bogacz wiejski z gromady Mar 
cinów, Kazimierz Marcinkowski, 
zatrudniający dwóch robotników 
z 16 ha uprawnej ziemi sprze- 
dał gmińnej spółdzielni zaledwie 
7 kwWintali zboża, 

Nie realizuje się również 
uchwał H Plenum KC PZPR w 
sprawie wzmożenia i rozszerzenia 
szkolenia partyjnego. Istnieje co- 
prawda kurs szkolenia partyjne: 
go, na którym zarejestrowano 16 
towarzyszy; ale na wykłady u- 
częszczą zaledwie od 8 do 5 to- 
I tu K. G. wykazał cał 
bierność, nie starając się| 
wyjaśnić towarzyszom znaczenia | 
szkolenia partyjnego dla nich sa 
mych i całej organizacji partyj- 
nej, 

O spółdzielczości produkcyjnej 
mówi się, jak o czymś bardzo od 
ległym. Komitet Gminny zbyt 


wersalne. Rozprawa odbędzie się wkrótce i wtedy też zapadnie wyrok na 
„czarotonicę XX wieku”. 

W każdym mniej „przodującym*, lecz cywilizawanym 
funkcje ustawodawców oraz sędziów pełnią ludzie zdrowi na umyśle „czu» 
rownice* typu Heleny Kvans pociągnięto by do odpowiedzialności po 
prosty za oszustwo i uprawianie niedozwolonej praktyki lekarskiej, W pań- 
stwie „demokracji* dołarowej wytoczono pospolitej oszustce proces teliną- 
cego Średniowieczem oskarżenia o „czary”. 

Bo « Ameryce wszystko musi być pa amerykańsku, co — jak wiemy 
— nie zawsze godzi się ze zdrotcym rozsądkiem oraz prawnymi i moralnymi 
pojęciami europejskich „barbarzyńców. 

Duchy Forestallów z różnego kalibru mnożą się w amerykańskich za» 
ce przed nią odpowiedzialne za- światach j podsuwają, aż na zbyt czesto słąpającym po ziemskim padole 
danik. (m) rodakom śmieszne i kompromitujące pomysty. B. D, 
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Racjonalizatorstwo planowe! 


Klub racjonalizatorów PZPDz. im. Konopnickiej 


kraju, gdzie 


= 
z 


mało interesuje sie tym zagadnie : P J AR . 

niem i nie rozpoczął dotychczas podejmuje długofalowe zobowiązania 

w tym kierunku  dostatecznej| g s ki h i ółz g i t ą 

sej a mise | wzywa inne kluby do współzawodnictw 

damiającej. ; 3 k f 

: Hoat 5 : x Tow. Lednard Dąbrowski, racjona- | dów, tow. Dąbrowski, podjął | pogłę-| końca br, zastosować trzy ulepszenia 
y i a 4  $ = PI $ 

Zrozumiałe jest, że w ten spo |= inicjatywę tow. Markiewki. Słusz-|na maszynach saneczkowych, ulepsze 


| tizator z PZPDZ. im, Marii Konopnie | 


- sia zA "darnizacia artyi z > 3x A ż - È - 
sób działająca a aeS Pajo” | ktej wezwał wszystkich racjonaliza-| na to myŚl i ze wszech miar godna j nia, ktorych projękty przedstawię na 
na mię może spełniać przocują” | s„rów, zorganizowanych w klubach, | naśladowania, Jest chyba rzeczą zu-| jednym z najbliższych zebrań klubu. 


Podczas prowadzonej następnie dy- 


cej roli w życiu gminy, ant CIe- | gy podejmowania długofalowych zo-|pełnie jasna, Że apel tow. Dąbrow- 


szyć się pełnym zaufaniem SZero | powiazań. skiego przede wszystkim powi q | skusji racjonalizatorzy omówili, na 
kich mas chłopów pracujacych. Nastepnedo dnia odbylo sie w|podchwyciż nasz klub, że my powin-| jakich odoinkąch produkcji należało 
Chege zmienić istniejący Stan | pzppz, im. Konopnickiej nadzwyczaj- ziśmy wprowadzić u siebie system | by. wprowadzić ulepszenia, jakie „WA 
rzeczy, gminna organizacja par- [ae zebranie klubu racjonalizatorów. | planowego rozwoju nowatorstwa || skie gardła w zakiadzie. Q- 
2 |Z początku, tak jak zazwyczaj, oma- | WYDałazczości robolników. Racz 3, Że W zebranych. ma 

$66 wiano ostatnie Ulepszenia. dyskuto | — Nasz klub liczy 30 członków — | zmi LOW ostał dia 

wang nad nowymi w L zabiera głos tow. Dąbrowski. — Gdy | cal j ę ic Powy OI 8 Vie 

czym zabrał głos przewodnicz by każdy obmyślił jakieś utenszenta, hoaa EM ef c= postanowili, że w 

klubu tow. Michalak: rasze nakłady użyskałyby poważne IORN bie żącym klub opracuje i zasto- 

edt. zk šuje 18 usprawnień i wynalazków 


— Racjonalizator zakła- oszczędności. Ja zobowiązuje się do 


naszych aby w ten sposób usunąć najbardziej 
dokuczliwe braki w procesie prodnk= 
cji. Zobowlazania podjeli racjonatiza- 
torzy: tow. tow. Siek, Michalak, We- 
cik, Bednarek, Wesołowski, Tomczyk, 
Dworczak, Filipczak, Garstka, Kolo- 
dziejczyk í Lipski, 

Na zakończenie zebrania, członko- 
wie klubu wśród powszechnego entu: 
zjązmu uchwalili rezołucję następu: 
jącej treści: 1 

„My, członkowie klubu racjona- 
lizatorów przy PZPDz, im. Kónop: 
nickiej odpowiadamy na apel tow. 


| 


żej mierze wpływa na oo 


| 


jakości towaro. Przed rozpoczęciem 
pracy radzi sie majstra w różnych 
sprawach, aby później, gdy krosna 
już są w ruchu, nie tracić ani chwil 
czasu. Deięki takim właśnie metodam 
tow. Miśkiewicz osiąga 130 procent 
bazy akordowej i ma zwykłe duży 
odsetek ekstry oraz primy. Trzeba 
zaznaczyć, że wyuczyła ana zawody 
fhaekiego 12 młodych tkaczy. Ze swe 
zasługi otrzymała już wiele nagrór 


Nowy 
konkurs 


16 


i dyplomów. Jest bezpartyjna, lecz D 5 

à OE oS T ANS abrowskiego, który ezwał do 
tszęm z nami ofiarnie pracuje dla wpóławośzidwa fi W 
dobra Polski Ludowej“. < "g AŻez 


wszystkich racjonalizatorów w Pol 
sce, Pragnąc w jak najszybszym 
czasie przyczynić się do zrealizo- 
wania naszych planów, opartych 
na rozwóju techniki, zobowiązuje” 
my sle do końca bieżącego roku za 
stosować co najmniej 18 pomysłów 
racjonalizatorskich w cełu uspraw 
nienia działania szeregu naszych 
maszyn i skrócenie cvllu produk- 
cyjnego. W ten sposób uczynimy 
wydajniejszą i lepszą pracę nasze- 
go parku maszynowego oraz zAo- 
szczędzimy siłę robocza, obsługują: 
cą maszyny, czyniąc prace jej lżej. 
szą i przyjemniejszą, 

Wprowadzając w życie nowe po- 
mysły racjonalizatorskie pragnie- 
my w jak największym stopniu 
przyczynić się do budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce Ludowej. Podej 
mując to zobowiązanie wzywamy 
jednocześnie do szlachetnego, so- 
cjalistycznego współzawoduictwa 
na odcinku racjonalizacji klub ra- 
cjonalzałorów przy PZZPP Nr 2 
oraz apelujemy do członków wszyst 
kich klubów  racjenalizaiorów w 
zoos aby podjęli nasza inicjaty- 
re“, 


AOS S a an e 
Brygady remontowe 
w PZPB Nr 17 


w ostatnich tygodniach daje się 
WARNA znaczny wzrost wydajno- 
ci pracy brygad remontowych w 
PZPB Nr 17. X 

Brygada remontowa ob. Biało- 


Bogacze wiejscy 


usiłują zwalczać spółdzieiczość produkcyjną 


Chłopi mało: i średnioroini wsi Mar. |lują w tym zwłaszcza hogacze wiej: 
szywiec, pow. łaskieęgo utwierdzili|scy, Antoni Kudaj i Jan Owczarek, 
się w przekonaniu, że wspólne go-| którzy zachowują się jak wrogowie 
spodarowanie przyniesie im dobro- | ludu. 

byt Wobec tego postanowili założyć | Mało- i średniorolni chłopi groma: 
spółdzielnię produkcyjną, Na wieść | dy Marszywięc potrafią jednakże u= 
o tej decyzji miejscowi bogacze wiej |nicestwić wrogie zakusy wyzyski- 
scy przystąpili do ostrego przęciw-| waczy i z całą pewnością założą spół 
działania, namawianiem, fałszywymi | dzielnię produkcyjną. 
wyjaśnieniami, a nawet groźbami, u- Korespondent Chłopaki „Głosu” 
silując za wszelką cenę odwieść bied Jan Soból 

nych chłopów ou ich zamiarów. Ce- Marezywiec, powiat łaski 


Gdańskiej 138, dostarczył nam, Sze- 


| aatar mieszczący sig przy ul. 
jednak 


reg szkiców wymiarowych. 
to nie usuwa wszystkich trudności, 
Nie ulega wątpliwości, że opiesza- 
łość wykazywane przez dyrekcję na 


pracowaniu nowych, aktualnych ka 


gniężdzący 
w wyrażny 


biurokrat 


dem, 


że a 
się w wielu centralach, 
sposób hamuje tok pracy zakładów 
fs : Które nle mogą korzystać 
ze zdobyczy naszej techniki. 


Sprawa nie jest beznadziejna, jes 
Śli chodzi o fabryki, położone na te= 
renie Łodzi, gdyź mimo kłopotów i 
obustronnej straty czasu możemy w 
końcu uzyskać poltwebne dane, Gar 
rzej jesi ze współpracą z fabrykami 
winnych miejscowościach. Np. przed 
3 miesiącami wysłaliśmy telegram. 
z opłaconą odpawiedzią do Fabryki 


Rosną kadry fachowców 


W połowie lutego br. uruchomio- 
ny został pierwszy 3-miesięczny 
kurs dia dmuchaczy przy Łódzkiej 
Dmuchalni Szkła, ć 

Kurs dla specjalistów szkła labo- 
ratoryjnego przewiduje 24 godziny 
wykładowe oraz 120 godzin prac 


Kurs spełni swe zadanie ý przyspo- 
rzy nam fachowców w. dziedzinie 
damuchania szkła, gdzie odczuwa się 
dotkliwy brak wykwalifikowanych 
kadr, 

Na szczególne wyróżnienie zasłu- 
guje 16 letni ob. Księżyk, który pil- 


Kabli i Przewodów w Ożarowie, Za praktycznych, które odbywają się | nie uczy się i wykazuje duże po- | skórskiego, składająca się z 8 osób 
pytalismy o pewne szczegóły, po- | P9 godzinach normalnych zajęć, stepy, remontowałą w ciągu miesiąca prze 


Zalnteresowanie kursem jak i do | 


tychczasowe wyńiki pracy kursu 
utwierdzają nas w przekonaniu, że 


ciętnie od 13 do 14 krosien. Obecnie 
W. Rudziński ta samą grupa ludzi wyremontowała 
korespondent z Dmuchalni Szkła | już w okresie trzech tygodni 18 kro- 
sien, a zobowiązanie wyremontowa= 
inia 25 krosien wykona prawdopo- 
dobnie z nadwyżką. à 

Do tych pomyślnych wyników w 
znacznej mierze przyczynił się wy- 
dział mechaniczny, dzięki ofiarnej 
pracy tokarzy i ślusarzy, jak rów» 
nież pracowników technicznych, w 
80 proc. składających się z młodzie- 
ży ZMP. 

Wzywamy wszystkie brygady re- 
montowe przemysłu bawełnianego 
do podniesienia wydajności brygad 
remóntowych oraz do podjęcia 
współzawodnictwa. , 

8. Kosiński 


korespondent z PZPB 17. 


trzebne przy wykonywaniu projek- 
tów. Odpowiedź dotychczas nie na- 
deszła, 


Kiedy zwracamy się z zapytanin= 


Nowe ulepszenia w Filmie Polskim... 


Ostątnio do Zakładowej Komisji 
Ulepszeń przy Filmie Polskim wały- 
nęło kiika wniosków racjonalizator- 
skich, które przyniosą Państwu po- 
ważne oszczędności. 

Stolarz, tow, Gowarkiewicz zgłosił 
dwa wnioski, które komisja uznała 
za dobre, Pierwszy — to zastosowa- 
nie wózka, na którym przewozi się 
ściany ruchome, potrzebne do zdjęć 
dla operatora. Przed wprowadzeniem 
ulepszenia tow. Gowarkiewicza ścia 


mi do CHPE w Łodzi, często nie u- 
zyskujemy żadnych informacji i je- 
steśmy odsyłani da ich placówek w 
Warszawie lub Katowicach. 


Podobnych niedociągnięć można 
by wymienić więcej. Ograńiczam się 
fu jednak do paru typowych przy- 
kładów, Należało by, aby ktoś kom- 
petentny zajął się tymi sprawami, 
co przyczyniło by šle do ułatwienia 
prac projektowych. 


ny te robotnicy przenosili ręcznie. 
Nowe udoskonalenie pozwala na 
przesuwanie ścian bez specjalnego 
trudu, Drugi pomysł tow. Gowarkie- 
wicza polega na sporządzeniu przy- 
rządu do przenoszenia reflektorów z 
jednego miejsca na drugie. 

Tow. Gowarkiewicz za swe pomy- 
sły otrzymał 30 tysięcy złotych pre- 
mii, 
| korespondent z PP Film Polski 

a J. Głowacki 


w 


8. Pereszczaka 
"korespondent „Głosu* z BPPW1, 


— NN 


oważni krytycy osławionego 
przemówienia Achesoną pomi- 
teli milczeniem pewien jego frä- 
sment, — najwidoczniej pozostawili 
go satyrykom i humorystom. Sam 
Acheson, mówiąc o Karolu (Marksie, 
był zresztą zupełnie poważny, a nā- 
wet szczególnie poważny. 
Oczywiście sekretarz Stanu USA 
obalał Marksą z wyżyn swej ekonor 
micznej erudycji. Powiedział on: 
„Prawo Matksa o akumulacji kapi- 
talstycznej, jego prawo 0 normie 
zysku, jego przewidywania na te- 
mat zmniejszenia sie 
warstw pośrednich j wzmożenia wal 
ki klasowej — żadna z tych tez n'e 
znajduje potwierdzenia w doświad- 
Gzeniu społeczefistwa na Zachodzie, 
Marks nie przewidział możliwości 
demokratycznych rozstrzygnięć”, 
Godny podziwu jest już sam fakt, 
że amerykańscy mężowie stanu ze 
słyszenia chociażby zapoznali się z 
ć em Marksa. — Dowiodli, iż 
Jakiś promień z zewnatrz przeb: sie 
do dżungli Wall - Street. Poprzedni 
cy Achesona wykazywali w tej ma- 
terii caikowitą niewiedze. 


Acheson „obala“ 
N E E RES 


liczebności | 


| EB. Zastaw shé 


czenie nie potwierdza rzekomo za- 
ostrzania się walki klasowej w Sta- 
nach Ziednoczonych i że istnieją ja= 
koby „demokratyczne rozstrzygnię- 
cia", która walkę klasową osłabiają, 
Koń by się uśmiał! A o czym 
świadczy ustawa Tafta — Hartley'a, 
przewidnjąca zakaz strajków, jak 
nie © najwyższym zaostrzeniu walki 
klasrwej? I czymże innym jest ta 
ustawa, jak nje całkowitą negacją 
„fłemokratycznych rozstrzygnięć”. 
Móż nie wie. ż» olbrzymie mono- 
pole amerykańskie wyrastają na 
gruzach średnich i drobnych przeń- 
siehiorstw? Któż nie wie, że zyski 
milarderów osiązaja fantastyczne 
rozmiary, a realne place robotników 
spadają z roku na rok! O jakich 
„Tozstrzygnieriach demokratycz- 
nych“ może być mawa, kiedy ze sta. 
rej, burżuazyjnej demckracji w Sta- 
nach Zierdnarvzonych pozostały ślady 
iedynie w kłamiiwych z gruntu de- 


Należy stwierdzić. że Acheson nie | 
jest jednak pod tym względem pio- | 
nierem. W swym przemówieniu Wy- 
borczym angielski premier Attlee 
również uznał obalenie Marksa za 
swój obowiazek: Nazwał jego filo- 
zofię „niedojrzałą*, wykazujące w 
ten sposób własną dojrzałość, rzec 
można — nawet przejrzałość. 

Obalanie marksizmu staje się — 
jak widzimy — moda nawet w ta- 
kich krajach. w których dotych- 
czas pomijanie Marksa miięsaniem | 
uważane było za oznakę arystokra- 
tycznego smaku. © marksizmie nie 
mówiło się ani na giełdzie, ani w $a- 
lonach araerykańskich. ani na uni- 
wersyłetach. I oto zaczęto mówić, 
Acheson usiłuje przekonać swych 
słuchaczy, że czytał Marksa. 
«Ches się popisać swym wykształce 
nism!“ 

Jednakże ich wykształcenie jest 
niepełne; nie jest nawet średnie. 
Jest to po prostu nie nie warte wy- 
kształcenie, Przecież wszystkie bez 
wyjetku zjnwiską, które można za- 
obse-wować w Stanach  Zjedrioczo- 
nych. są. właśnie potwierdzeniem ge 
nialnych praw marksizmu - leniniz- 
mw, Acheson powiada, że doświad- 


klaracjach reskcevjnych politykie- 
rów, a w żvciu triumfuje najaąuten= 
tyczniejsza samowała faszyzu jących 
kanitalistów! 

Surówe I nieubłagane fakty po- 
twierdzają nauke marksizmu _ leni- 
nizmu. Paśrednim dowodem tego 
jest również į fakt, że adwokaci ka- 

zmuszeni są wciąż na 


pitalizmu 
nowo „obalać* Marksa. Lenina... 


| mie, obalali Marksa i to właśnie by- 


Stalina. Czyż można pod tym wzglę- 
dem prześcienąć Pbitleroweów nie- 
mieckich? Hitler oświadczył nawet. 
że marksizra został w Niemczech 
znisztzony. Dziś, w Stanach 7jedna- 
czonych Achesen niszczy marksizm 
„teoretycznie”, a taina pelicja Ho- 
overa przy pomocy Ku - Klux - Kła 
nu chce mn zzotować zniszczenie fi- 
zyczne. Ale. jak się już rzekło, zni- 
szczyć marksizmu nie można albo- 
wiem nie można zniszczyć klasy ro- 
botniczej, 

Kiedy klasą robstnicza jakiegoś 
kraju zmusza swych wrogów klaso- 
wych, by zasiedli nad ksiażkami Ka 
rola Marksa, jest to najlepszy do- 
wód sukcesów Marksa. Zdarzało sie 
już tak w historii. W Rosji carskiej 
burżnazyjni ekonomiści pokroju 
Struwego wygłaszali moskiewskim 
pasibrzuchom odczyty 0 marksiź- 


ło próbą uzbrojenia prowodyrów ka 
pitalizmu rosyjskiego do wałki z re- 
wolucyjnym ruchem robotniczym, 
do walki z bolszewikami. Nawet w 
ochranie carskiej zuchowąci rotmi- 
strze żandarmerii tresowali szpie- 
gów | prowokatorów w „obaleniu“ 
Marksa, Przy tym pomocą „nauko- 
wą” były tu dzieła niemieckich re- 
formistów | mieńszewików rosyj- 
skich. Gdyby Acheson poszukał w 
śmietniku historii, znalazłby tam 
nowe „argumenty“ przeciwko mark 
sizmewi. Jak wiadomo, argumenty 
te nie pomogły ani Mikołajowi Ro- 
manowowi, ani Adoifowi Hitlerowi. 
Najbardziej bodaj konsekwentny ze 
wszystkich był cesarz Japonii — 
wiadra pcheł, niosących dżume. Za- 
kazał on używania imienia Marksa, 
aby nie radziły się „niebezpieczne 
myli“, Ale kio wie? Może dziś i Hi- 
rehito poci sie nad dziełami Marksa. 


Ja asehiście jestem zrosztą głeębe- 


ko przekonany, że ani Acheson, ani pularnych wyni w amerykańskim | 
czytają | stylu hurżuszyjnym. 


Rozwija się ruch 


Attlee, ani Hirchito nie 


prawdziwego Marksa, a jeżeli nawet 
czytają, to w postaci spreparowanej 
na modłę amerykańską. Jak wiado- 
mo, w Stanach Zjednoczonych fa- 
brykuje się klasyków w npepularnym 
wydaniu. Tak np.cała powieść „An- 
na Karenina“ wydana została w 24 
stronicowej broszurce. Na pewno 
istnieje również 12-stronicowe wy- 
danie „Kapitału“ — amerykańska 
pigułka będąca odtrutką przeciwko 
marksizmowi. Połknął Acheson taką 
pigułkę i jest już gotów! Może ze- 
trzeć w proch cały marksizm! 

Czcigodni mężowie, hcenorowi mie 
szkańcy dżungli Wall - Street nie 
mogą zresztą przeczytać prawdziwe 
go Marksa, 

U Saltykowa - Szczediyna, w ga- 
lerii głupkowatych „ojców“ miasta, 
znajdujemy postać rzeczywistego 
radcy stanu Nikodema Osipewicza 
Iwanowa, który był tak mały, że nie 
mieściły mu się w głowie obszerne 
ustewy. Umarł z natężenia, starając 
| się jedną z takich ustaw zrozumieć. 

Sekretarzowi Stanu USA nie gro- 
zł śmierć z nateżenia z tej prostej 
| przyczyny. že „obszerne“ rrawa nau 
ki historycznej zagłębia on według po 


90 tys. 


S 


Nr BB 


kilometrów bez remontu kotła 


Dnia 26 bm. na dworzec bydgoski Wjechał parowóz Pm 2-5, obsługiwany: 


przez maszynistów: Czapczyka, Krygiera i Szwarca 


oraz pomocników: 


Kranza, Krampa i Margańskiego, po przejechaniu 90 tysięcy kilometrów 
bez wycofania parowozu z turnusu pracy do naprawy bieżącej i na płu- 
Kanie kotła, Maszyniści osiągnęli rekordowy, dobowy przebieg 672 Em. 


Na zdjęciu: członkowie zwycięskiej brygady przy swoim parowozie 
dworcu bydgoskim. Od lewej stoją: Kramp, Czanczyk, Szwarc i Krygłler. 


zobowi 
długofalowych 


ązan 


Wymiana doświadczeń i kontrola wykonania warunkiem powodzenia 


Potężny nurt długofalowych zobo- 
wiązań produkcyjnych obja! cały 
kraj. Każdego dnia napływają do na- 
szej redakcji dziesiątki koresponden- 
cji, powiadamiających o wciąż no- 
wych zgłoszeniach robotników róż- 
nych zawodów i różaych gałęzi pro- 
dukcji z terenu Łodzi i województwa, 
włączających się do ogólnopołskiegn 
frontu wałki o lepszą i wydajniejszą 
produkcję. 

Ten nowy, twórczy zryw polskiej kla- 
sy robotniczej, świadomie budującej 
fundamenty socjalizmu w swym kraji 


Wielkie zadania drobnej wytwórczości 


Drobną wytwórczością nazywamy 
wszystkie, z wyłączeniem rolnictwa 
oraż wielkiego i średniego przemy 
su państwowego, dziedziny produk 
cji Tak więc dziedzinę drobnej wy 
(twórczości tworzą — państwowy 
przemysł miejscowy, spółdzielczość 
wytwórcza i rzemieślnicza oraz pry- 
watna wytwórczość przemysłowa i 
rzemieślnicza. 

© rozmiarach tej dziedziny gos- 
podarki narodowej najlepiej mow: 
cyfra zatrudnienia. „We wszystkich 
wymienionych działach drobnej «wy 
twórczości pracuje około 800 tys. 
ludzi. Dla porównania warto wspom 
nieć, że nasz wielki i średni prze- 
mysł państwowy zatrudnia około 1,5 
miliona ludzi. 


Nie sposób porównywać rozmia- 
rów produkcji naszego przemy- 
słu socjalistycznego, którego wy- 
twórczość stanowi ponad 90 proc. 
wartości całej wytwórczości prze 
mysłowej — z rozmiarami produk 
cji drobnej wytwórczości. Niemniej, 
sprawa rozmiarów produkcji dro- 
bej wytwórczości ma zasadnicze 
znaczenie dla prawidłowego działa- 
nia całej naszej gospodarki naredo- 
wej. 

Podstawowe funkcje drobnej wy 
twórczości polegaja na zaopatrywa 
niu masowego konsumenta w ogro 
mny asortyment towarów codzien- 
nego użytku nie produkowanych 
przez średni i wielki przemysł pań- 
stwowy oraz na współpracy z tym 
przemysłem, polerajacej na wyko- 
nywaniu czynności pomocniczych. O 
tym, jak wielką wagę przywiąziu: 
Państwo do rozwoju drobnej wy- 
twórczości świadczy fakt, że Naro- 
dowy Plan Gospodarczy ną rb. prze 
widuje wzrost produkcji w dziedzi- 
nie drobnego przemysłu uspołecznio 
nego o 66,7 proc, przy czym zdol 


ności wytwórcze prywatnego prze- | 


mysłu i rzemiosła również będą w 
pełni wykorzystane. 

Dla realizacji tak szeroko zakre 
ślonych zadań w najbliższym cza- 
sie powołany będzie do życia Cen- 
tralny Urząd Drobnej Wytwórczoś- 
ci, który zapełni luke jaka istniała 
dotychczas w aparacie kierującym 
naszą gospodarką narodową. 

Urząd ten usprawni zaopatrzenie 
drobnej wytwórczości w surowce, 
materiały pomocnicze, maszyny i 
urządzenia, podnosząc tym samym 
zdolność produkcyjną  poszczegół- 
nych warsztatów. Pomoże również 
drobnej wytwórczości w organizo- 
waniu zbytu oraz nastawi ją na kie 
runki produkcji zgodne z planem 
narodowym. Dopomoże także dro- 
bnej wytwórczości, zwłaszcza rze- 
mieśiniczej,j w przechodzeniu ta 
wyższe, uspołecznione formy orga- 
nizacyjne. 

Poza planowanym wzrostem pro 
dukcji, drobna wytwórczość masi 
zwrócić szczególną uwagę na odcin 
ki zaniedbane, musi przyczynić się 
do szybkiej likwidacji drobnych, 

ecz często dotkliwych braków w za 
patrzenin rvnku. jak nb. brak: a- 


grafek, spinaczy biurowych, waty, 
pasty do zębów, guzików, nożyczek, 
sprzętu sportowega i tp. 

Ważnyin zagadnieniem w prący 
drobnej wytwórczości jest sprawa 
wykorzystania surowca _miejsect-e 
go i surowca, stanowiącego odpa- 
dek przy produkcji wielkoprzemy - 
słowej. Np. ścinki blachy, stanowią 
ce odpadek przy produkcji kotłów, 
mogą być dobrym surowcem dla 
wytwórni galanterii metalowej. Od 
padki powstałe przy produkcji me- 
bli służyć moga za surowiec wy- 
twórni zabawek itd. itd. Wykorzy 
stanie surowca, znajdujacego się na 
miejscu dla zaopatrzenia w dany 
produkt rynku lokalnego, redukuie 


Zwycięskie strajki we Francji 


Pierwszy wyłom we ironcie antyrobotniczym 


PARYŻ, w marcu. 

poczawszy od końca lutego, 

masy pracujące Francji rozwi 
nęły potężny ruch strajkowy, któ- 
ry rozpoczął sie wśród metalow- 
ców i ogarnął stopniowo wszyst- 
kie podstawowe”* gałęzie przemy- 
słu. j 

Odważnie i zdecydowanie klasą 
robotnicza przystąpiła do wałki o 
poprawę warunków bytu, o uży- 
skanie natychmiastowej podwyżki 
płac. Ruch ten skonkretyzował się 
w walce, którą człowiek ulicy na. 
zywa „walką o trzy tysiące fran- 
ków”. 

Dzięki jedności w walce strajku- 
jący w blisko 1.500 zakładach pra 
cy uzyskali miesięczną premię 3 
tys. franków. Wywalczyli ją rów- 
nież pracownicy gazowni i przemy 
słu elektrycznego. Gdy się zważy, 
że wśród tych zakładów niektóre 
zatrudniają po pare tysięcy robot- 
ników, docenić można w pełni ten 
pierwszy bilans zwyciestw, Jest 
to poważny wyłom dokonany 
przeż masowy ruch we froncie an- 
tyrobotniczym, w którym rząd Bi- 
dault w całej rozciągłości poparł 
"wielkich kapitalistów. 

Podobnie, jak w czasie poprzed- 
nich strajków, tak i obecnie okaza 
ło się, że z największą zaciekło- 
ścią przeciwstawiły się słusznym 
żądaniom robotniczym przedsię- 
biorstwa kierowane przez państwo 
I zakłady wielkiego kapitału, ko- 
rzystające z kredytów państwo- 
wych. Przewodniczący Generalnej 
Konfederacji Francuskich Przemy 
słowców, Georges Villiers w po- 
rozumieniu z premierem  Bidanlt 
zalecił wielkim trustom przeciw- 
stawiać się większej, niż 5-procen- 
towej podwyżce płac, podczas gdy, 
jak wiadomo, robotnicy wysuwałli 
żądanie 15-procentowej podwyżki. 

Fakt, że małe i średnie przedsię 


biorstwa zgodziły się na udzieie- 


zbędne przewozy, stając się tym sa 


mym źródłem dodatkcwej oszczę- 
dności. 
zagadnienie to wiąże się bezpu- 


średnio ze sprawą jak najściślejszej 
współpracy handlu uspołecznicnego 
z drobną wytwórczością, Wiele bra 
ków w zaopatrzeniu skłepów Miej- 
skiego Handlu Detalicznego usunąć 
będzie można dzięki tej właśnie 
współpracy bez uciekania się do po 
mocy wielkiego i średniego przemy 
słu. Handel uspołeczniony stać się 
powinien w ten sposó  inspirato- 
rem dła drobnej wytwórczości, na- 
stawiającym tę wytwórczość na gu 
sty i potrzeby masowego konsumen 
ta, K. W. 


jest wyrazem nowego, socjalistyczne” 
go stosunku do pracy. Zobowiązania 
szerokich rzesz robotniczych, w któ- 
rych ślady wstępują jednocześnie pra 
cownicy techniczni i administracyjni, 
mające ną celu przyśpieszenie wyko- 
rania planów produkcyjnych, sa po- 
ważnym wkładem do dzieła wzmac- 
niania siły gospodarczej naszego lu- 
dowego państwa. Coraz lepsze wyni: 
ki produkcyjne, osiagane w coraz 
krótszym czasie, to jednocześnie dro- 
ga, prowadząca do wzrostu poziomu 
życia polskiego Świata pracy, to dro- 
ga do dobrobytu w Polsce: 

Wie o tym dobrze łódzki robotnik. 
Wie on zarazeńi, że jego praca przy 
warsztacie jest jedną z form walk 
obozu postępu ze wstecznymi siłami 
imperializmu, walki o utrwalenie po- 
koju na świecie. wbrew zbrodniczym 
planom bankierów z Wall-Street, 
zmierzających do wywołania nowej 
pożogi wojeniej. Dlatego tym cen- 
niejsze jest każde nowe -zobowiąza- 
nie długofalowe, dlatego tym więk- 
szego znaczenia nabiera rozwijająca 
się tak wspaniale akcja, zapoczątko- 
wana przez górnika tow, Markiewkę. 
Polski świat pracy manifestuje w 
ten sposób niezłomną wolę walki 
o pokój. prowadzonej przez obóz ñe 
mokracjii postępu, ze Związkiem Ra 
dzieckim na czele. 

Dlatego też trzeba, aby nowe for- 
my współzawodnictwa znalazły jak 
największą liczbę entuzjastów, aby 


(Od własnego korespondenta „Głosu'') 


nie miesięcznej premii w wysoko- 
ści 3 tys. franków, wykazał bez- 
podstawność  pseudo-argumentacji 
wielkich przemysłowców, ktorzy 
uząsadniali odmowę przyznania 
premii rzekomą niemożliwością za 
dośćuczynienia żądaniom robotni- 
czym bez równoczesnej podwyżki 
cen. Dziś każdy człowiek we Fran 
cji rozumie, że jeżeli mełe i śred 
nie przedsiębiorstwa mogły udzie 
lić swym pracownikom podwyżki 
w wysokości 3 tysięcy franków, to 
tym bardziej mogą to zrobić wiel- 
kie przedsiębiorstwa, których cią- 
gle rosnące zyski przedstawiają 
już ponad połowę dochodu narodo 
wego, 

Jeżeli w niektórych wielkich 
przedsiębiorstwach robotnicy po 
paru tygodniach strajku zmuszeni 
zostali pod naciskiem głodu po- 
wrócić do pracy, mimo. że ich żą- 
dania nie zostały zaspokojone, na 
iwnym było by sądzić, że walka o 
3 tys. franków nie będzie konty- 
nuowana. I rzeczywiście, jest ona 
kontynuowana w tych przedsię- 
biorstwach pod postacią regular- 
nych przerw w pracy, a z. całej 
Francji nadchodzą wiadomości, że 
trwają nieprzerwane strajki meta- 
lowców, robotników budowianych, 
pracowników przemysłu chemicz- 
nego, tekstylnego i skórzanego. W 
portach mają miejsce strajki 
ostrzegawcze, 


Benoit Frachon, sekretarz gene- 
ralny CGT, pisał na łamach „L'Hu- 
manité": „Sprawa 3 tysięcy frán- 
ków jest sprawą 10 milionów pra- 
cowników zatrudnionych przez 
przemysłowców i przez państwo. 

Od 1946 roku do 1950, jak po- 
daje związkowy ośrodek badań go 
spodarczych i społecznych, zdol- 
ność nabywcza  irancuskich mas 


pracujących spadła o 30 procent. 
Koszty utrzymania są dziś 20-krot 
nie wyższe, niż w 1938 r. W tym 
samym okresie czasu oficjalne zy- 
ski kapitalistów — a jak wiadomo. 
trusty uciekają się do wszelkiego 
rodzaju tricków, aby poważną. 
część swoich zysków ukryć, śred- 
nio wzrosły o 300 procent. W tym 
samym czasie kapiiał wielu towa- 
rzystw akcyjnych wzrósł o setki 
milionów franków. 

Te cyfry. które zna tu każdy 
człowiek, wzmacniają u robotni- 
ków wolę wymuszenia na pań- 
stwie i na trustach podwyżki płac, 

Ani represje, ani terror policyj- 
ny nie są w słanie oderwać mas 
pracujących Francji od walki, ja- 
ką prowadzą. Rząd może kazać po 
licji zajmować fabryki, przestado- 
wać pikiety strajkowe, może ka- 
zać aresztować robotników, rozda- 
jących ulotki lub zbierających pie 
niądze na fundusz solidarności, ra- 
dio i zniarshallizowana prasa mo- 
gą starać się doprowadzić do roz- 
bicia jedności walczących robotni- 
ków — to wszystko jest bezsku- 
teczne, nie przynosi wyników, 

* ę £ 

JEDNOŚĆ między robotnikami 
— komunistami, socjalistami, ka- 
tolikami i niezorganizowanymi u- 
macnia się stałe. Nie udało się 
przywódcom  rozłamowej „Force 
Quvriere" rozbić tej jedności. Wy 
razem jej jest między innymi jed- 
nogłośne przyjęcie na zebraniu 
przedstawicieli związku metalow- 
ców rezolucji o przekształceniu po 
wstałych w walce komitetów straj 
kowych w „Komitety jedności ak- 
cji”, walczące o dodatek wyrów- 
nawczy w wysokości 3 tys. fran- 
ków, © umowy zbiorowe i swobo- 
dy związ:owe, 


wzięły w nich udział jak najszersz 
Tick pracujących. I dlatego pionie 
rzy tego wspaniałego ruchu, któryci 
dziś w Łodzi i w województwie łódz- 
kim liczymy na tysiace, wińni pamię- 
tać o jednej z podstawowych zasa: 
secjalistycznego wspólzawodnictwz 
— 0 potrzebie dzielenia się z ogółem 
swymi doświadczeniami, podciągania 
słabszych. Jest rzeczą powszechnie 
wiadomą, że poszczegółine zespoły, 
| poszczególni robotnicy i pracownicy, 
uczestnicy długofalowego współza- 


| 
| 


wodnietwa, wykonujący z powodze- 
niem swe zobowiazania, lepsze wyni- 
ki produkcyjne zawdzięczają nie tyl- 
ko większej staranności i sumienn9- 
ści w wykonywaniu swych obowiąz- 
ków. Ich źródlem bywają często lep- 
sze, doskonalsze formy pracy, jej 
sprawniejsza organizacja, polegająca 
na punktuslnym rozpoczynania pra- 
pan pełnym wykorzystaniu czast ro- 
hoczego. na ciągłości pracy, odbywa- 
jącej się rytmieznie, bez niepotrzeb- 
nych opednieć, a potem zrywów i nad 
miernego wysiłku, na celowości po- 
szczególnych czynności, a nawet ru- 
chów. Trzeba więc wykorzystać każ- 
dą sposobność, każdą naradę wytwó! 
czą, dla najszerszego rozpowszech- 
niania i udostępniania tych indywi- 
dualnych zdobyczy szerokim rzeszom 
pracujacym. Winny o tym pamiętać 
organizacje partyjne i związkowe. 

O powodzeniu każdej akcji roz- 
strzyga kontrola wykonania. To sa- 
mo dotyczy i akcji zobowiązań długo- 


Rośnie również potężny, rozwi- 
jający się w całej Francii RUCH 
SOLIDARNOŚCI ze strajkujący- 
mi. Zebrano dzissiątki milionów 
franków. Demokratyczne organiza- 
cje i gminy zorganizowały pomoc 
dla strajkujących. Otwarto rów- 
nież kantyny dla dzieci strajkują- 
cych. 

Trzecim czynnikiem, który za- 
decyduje o ostatecznym  zwycię- 
stwie mas pracujących nad siłami 
represji i terroru, jest fakt, że 
Francnzi zdają sobie dziś sprawę 
ze ścisłego związku, istniejącego 
pomiędzy polityką przygotowania 
do wojny, a nędzą mas pracują- 
cych Franeji. 


Dla mas pracujących Francji 
walka o poprawę warunków bytu 
łączy się nierozerwalnie z walką 
w obronie pokoju. 'Potężnej akcji 
o uzyskanie podwyżki płac — 
„walce o trzy tysiące franków" — 
towarzyszy odmowa wyładowywa 
nia amerykańskiego sprzętu wojen 
nego, towarzyszy odmowa produ-, 
kowania broni, W walce tej szcze 
gólną aktywność przejawiają ro- 
bolnicy portowi, marynarze, odina 
wiający wypłynięcia na morze, ko 
lejarze, robotnicy zatrudnieni w 
fabrykach amunicji. 


To uświadomienie sobie przez 
masy pracujące Francji związku 
pomiędzy polityką przygotowywa 
nia wojny, a nędzą francuskiej 
kłasy robotniczej spowodowało, że 
dziś miliony Francuzów rozumieją. 
że jedynie utworzenie rządn jedno 
ści demokratycznej potrafi zerwać 
dławiące Francję okowy planu 
Marshalla i paktu atlantyckiego i 
otworzyć przed nią perspektywy 
pokojowego rozwoju, zlikwidowa- 
nie bezrobocia i nędzy, 


Georges Soria 


falowych. Stała, systematyczna koa- 
trola wypełnienia dziennych, tygod- 
niowych, miesięcznych czy kwartał- 
nych zadań przez poszczególnych ro- 
botników i zespoły umożliwi w porę 
przełamanie wszelkich ewentnalnych 
trudności, będzie czynnikiem, nie- 
ustannie mobilizującym do osiągania 
coraz lepszych rezultatów. Nie wsze 
dzie jeszcze przywiązuje się do tej 
kontroli dostateczną wagę, nie wsze: 
GE przebiega ona we właściwy apo- 
sób, 


W PZPB Nr 4 w Łodzi towarzysze 
twierdzą, na przykład, że są w sta- 
nie kontrolować każdago dnia jedy- 
nie wykonanie zobowiązań indywidu 
ałlnych i to tylko w sposób przybli. 
żony, Kontrola wyników pracy zespo- 
łów może, ich zdaniem, odbywać sie 
tylko z końcem miesiąca, a w najlep- 
szym razie — z końcem dekady, N- 
przeszkodzie stoją trudności w obli- 
czańiu, konieczność zatrudniania r 
tym celi dużego aparatu, Tak jest w 
brzeważajacej części zakładów pna 
naszym terenie, w niektórych za- 
kładach w ogóle jeszcze nie zorgani- 
zowano tej kontroli, która powinna 
być udziałem zarówno referatów, jax 
i komisji współzawodnictwa pracy, 
grupowych i mężów zaufania. maj- 
strów i kierownietwa zakładu pracy, 
organizacji partyjnej i rady zakła- 
dowej. 


Trzeba, aby wystepujące jesz- 
cze początkowe trudności zostały 
wszędzie szybko przełamane. 
Trzeba, aby sprawa kontroli wy- 
konywania zobowiązań długofalo- 
wych zmobilizowała i czynniki ad- 
ministracyjne i organizacje par- 
tyjne oraz związkowe. Wśród sze- 
rokiego aktywu społecznego, przy- 
stępującego do tych zadań, nie 
powinno też braknąć członków za- 
kładowych Komitetów Obrońców 
Pokoju. Należy nieustannie pa- 
miętać, że wykonanie tych zadań 
— to przyśpieszenie naszego mar- 


szu de dobrobytu, to wzmocnienie * 


sił pokoju, S. K. 
+00 +€1++%%4 


Czy wiecie, że 
na Ukrainie... 


„w samym tylko Kijowie istnieje 
55 wyższych zakładów naukowych i 
liceów technicznych. Przed rewolu- 
cją w Kijowie studiowało łącznie 
3.500 studentów, to znaczy mniej, 
aniżeli studiuje obecnie w jednym 
tylko Uniwersytecie im. T. Szew- 
czenki, 

„Czynne są 9.984 szkoły palitycz= 
ne, 14.562 kała studiowania życiory= 
sów Lenina i Stalina, 23.394 koła stu- 
diowania „Krótkiego Kursu Historii 
WKP(b)” oraz 978 wieczorowych 
szkół partyjnych. 

W miastach obwodowych oraz 
większych miastach przemysłowych 
czynnych jest 19 wieczorowych uni- 
wersyłełów: marksizmu-leninizmu. 

«we wsiach ukraińskich wybudo- 
wano po wojnie 855 tys. domów ò- 
raz około 29 tys. gmachów instytu- 
cji kulłuralno-oświatowych, W mia- 
stach i osiedłach robotniczych odda- 
no do użytku ponad 21 milionów 
m kw. powierzchni  mieszkalnei. 

„do 7.680 szkół czynnych w okię- 
gach zachodnich uczęszcza milion 
130 tys. dzieci, Ponad 20 tys. młodzie 
ży Kształci się w 22 instytutach i 3 
uniwersytetach, W r. 1905 na kaźde 
100 mieszkańców przypadało 70 anal- 
jabetów; w ok.esie władzy radziec= 
kiej analfabetyzm został całkowicie 
zlikwidowany, k 

„istnieje ponad 18 tys, amatorskich 
kółek dramatycznych, 13 tys, chó- 
rów, około 9 tys, — orkiestr i zespo* 
łów instrumentów dętych i inst<amen 
tów ludowych oraz około 7 tys. zespo 
łów tanecznych: do zespołów tych 
należy 600 tys, osób, 


Kronika m. Kutna/fojewództwo łódzkie w pełni akcji siewnej 


22 — Pow. Kom. M. O. 
33. = Miejski Posterunek MO. 
41 — Straż Pożarna 
30 — Zarząd Miasta Kutna 
83 — Starostwo Powiatowe 
32 = Pow. Zakł. Elektryczny 
202 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
1408 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemnych, uL Narutowi* 
cza Nr 20 
Yi = Urząd Zdrowia 
20 -a Szpital Powiatowy 
34 — Ubezp. Społeczna 
4 == Walenta; Apteka 
52 — Chącińska, Apteka, 
#06 — Apteka „Pod Orłem“ 
90 — Pogotowie Sanit. PCK 
89 — Polski Czerwony Krzyż 


(PCE) | 
Redakcja I Administr. „Głosu 
Kutnowskiego* mieści się w 


Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. - 


Na większej części obszarów 
rolnych w naszym kraju trwa- 
ja już w pełnym toku siewy 
wiosenne. Poprzedził ję okres 
długotrwałych starannych przy 
gotowan. Na stacjach Spółdziel 
czych i Państwowych Ośrodków 
Maszynewych przeglądano, pod 
dawano dokładnym remontom 
maszyny i traktory, „Ani jedna 
maszyna, ani jeden siewnik nie 
pozostaną bezczynne'* oto 
hasło, pod jakim rozwijało się 
współzawodnictwo między obsłu 
gą SOM, POM i TOR, przygoto 
wujących sprzęt dla spółdzielni 
produkcyjnych i dla drobnych 
oraz średnich gospodarstw. 
Równocześnie przygotowywano 
nawozy sztuczne, kwalifikowa- 
no ziarno siewne. Rozprowadza 
tie rawozów, ziarna i kredytów 
odbyło się w bieżącym roku o 
wiele- sprawniej niż w latach 
ubiegłych. 

Narady produkcyjne w gro- 
madach, zwoływane przed 
akcją siewną, przedyskutowały 
dokładny plan akcji oraz spo- 
soby jego wykonania. Uczestni- 
cy narad podkreślali, że jednym 
z głównych środków przeprowa 
dzania planowych siewów jest 


akcja pomocy sąsiedzkiej, likwi 
dująca wyzysk małorolnych 
przez bopaczy, który dawniej 
szczególnie zaznaczał się w okre 
sie wiosennych siewów. 

Do akcji siewnej czynnie, z 
zapałem włączyła się młodzież. 
„Akcja siewna — to nasza spra 
Wwa“, stwierdzili zrzeszeni w or- 
ganizacjach młodzieżowych ro- 
botniey PGR, pracownicy sta- 
cji maszynowych, robotnicy z 
brygad łączności, młodzież wiej 
ska, Z całego kraju nadchodzą 
meldunki o sukcesach tego czy 
innego zespołu młodzieżowego, 


takiej czy innej młodzieżowej 
brygady łączności, biorącej 
udział w akcji siewnej 


Specjalne brygady młodzieżow: 
szczególnie intensywnie rozwi- 
nęły współzawodnictwo, podej- 
mując wysokie zobowiązania 
przy orce, wykazując zwiększo- 
ną troskę o maszyny. 

| W bieżącym roku pierwsze 
przystąpiły do siewów — i to w 
całej pełni PGR-y i spółdzielnie 
produkcyjne, dając tym jeszcze 
jeden dowód, że spełniają swo- 
ją odpowiedzialną rolę wzoro- 


Czynem utrwalimy pokój 


Od naszego czytelnika ob. Je- 
rzego Goćkowskiego z Rawy Ma 
zowieckiej otrzymaliśmy list, 
który podajemy w całości 

Koło Związku Młodzieży Pol- 


Żychlińska m 


łodzież ZMP 


odpowiada na apel tow. Markiewki 


W związku z Tygodniem ŚFMD, 
żychlińska młodzież, pragnąc ucz = 
eić to święto, podjęła długofalowe 
zobowiązania produkcyjne. 

Zakłady. M — 1 w Żychlinie 
zatrudniają dużo młodzieży 
ZMP-owcy wiedzą o tym dobrze, 
że przedterminowe wykonanie 
planu produkcyjnego jest najści - 
ślej związane z zagadnieniami po 
koju, toteż zobowiązania sypią się 
jak z roga obfitości. 

ZMP-ówka Halina Materka zo 
bowiazała się swoje 120 procent 
normy podwyższyć do 134 procent 
i wykonywać je do końca roku. 

Kiikakrotna przodownica pracy, 
Maria Lewandowska, w odpowie 
dzi na apel tow, Markiewki i w 
związku z tygodniem ŚFMD, zo 


bowiązała się podnieść swoją pro 
dukcję ze 120 procent, jakie wy- 
rabiała dotychczas, również do 
134 procent normy. 


Długofalowe zobowiązania pod- 
jęły również brygady młodzieżo 
we Mariana Dobrzyckiego oraz 
brygady imienia Stanisława Du- 
boisa, Janka Krasickiego, Stefana 
Okrzeji i Karola Świerczewskie 
go oraz wiele, wiele innych bry 
gad młodzieżowych i kół ZMP, 


Żobowiązania młodzieży żych 


lińskiej świadczą o jej wyrobie 
niu i powinny być przykładem 


dla innych brygad młodzieżo- 
wych. 
(h) 


Uczniowie Liceum Rolniczego w Borkowicach 


wzywają młodzież do w zięciaudziału w siewach 
rozpoczynającą | 


W zwiążku z 
się w powiecie koneckim akcją | 
siewną, ZMP-owcy i SP-owcy 
Państwowego Liceum Rolniczo- | 
Hodowlanego w Borkowicach po 
wzięli uchwałę treści następują- 
teji ! 

„Młodzież ZMP i SP uchwa 
la przyjść z pomoca przy sie- 
wach wiosennych czterem gô- 
spodarstwom  małorolnym z 
Borkowice, uwzględniając go- 
spodarstwa wdów i sierot po 
poległych w ostatniej wojnie. 
Prate wykonane zostaną wła- 
snymi narzędziami, sprzęźa- 
jem, jak również własnymi si 
tłami. 

Aktyw ZMP í $P uchwaia 
przeprowadzić na terenie gmi 
ny Borkowice osiem pogada- 
nek z zakresu racjonalnego 
siewu, uprawy ziemi, zwalcza 
nia chorób zbóż i tp. 


LUSE ) 


RESPONDENTA 


Tow. Laura Bujała — Ozorków, 
Nie możemy umieścić Waszej ko- 
vespondencji, ponieważ podajecie; 
w marcu sprawy, które miały 
miejsce w lutym. Na przyszłość 
prosimy o przesyłanie aktual- 
nych wiadomości bez opóźnień. 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. Gertner z Żychlina. Wier- 
szy Waszych nie zamieścimy. Chę 
tnie natomiast skorzystamy z Wa 
szych korespondencji, z terenu 
miejsca pracy. 

Ob. K, M. z Kutna. Prośbę Wa 


szą skierowaliśmy do „odpowied |mu młodzież na pożytecznych spo | pracy zorsanizowana 


nich władz 


Młodzież licealna, zorganizo 
wana w ZMP i SP utworzy 
brygady kontrolne i doradcze, 
których celem będzie opieka 
nad jak  najsprawniejszym 
przebiegiem siewów w gminie 
Borkowice.“ 

Podejmując powyższą uchwałę 
ZMP-owcy i SP-owcy Liceum Rol 
niczo-Hlodowlanege wzywają Li- 
cea Rolnicze województwa łódz- 
kiego do podjęcia podobnych zo- 
bowiązań. 


skiej w Rylsku Małym, gm. 
Regnów pow. Rawsko Mazo- 
wieckiego na zebraniu wybor- 
czym odbytym w dniu 22 mar- 
ca br. uchwaliło następując: 
rezolucję; 

— My, ZMP-owcy koła w 
Rylsku Małym, w  Świato- 
wym Tygodniu Młodzieży pí 
stanawiamy do 1 maja br.: 

wybudować boisko sporto- 
we, 

zaplantować 150 m. szosy. 
Jesteśmy przekonani, że naj- 

lepszą odpowiedzią podżega- 
czom nowej wojny i najlepszym 
wkładem w walkę o trwały po 
kój na świecie jest pracą nad 
odbudową kraju. 


wych ośrodków socjalistycznej 
gospodarki rolnej. Spółdzielnie 
produkcyjne  zacieśniły przy 
tym współpracę z Państwowy- 
mi Ośrodkami Maszynowymi, 
wprowadziły nowy system pre- 
miowania wyróżniających się 
brygad traktorzystów. PGR-y i 
spółdzielnie produkcyjne służą 
przykładem dla indywidualnych 
gospodarstw — przyczyniają 
się do wzrostu zrozumienia, że 
wczesne zasiewy przyniosą lep- 
szy, wydatniejszy plon, 

Cała wieś obserwuję naszą 
kolektywną gospodarkę i ocze- 
kuje na jej wyniki — stwierdza 
ją członkowie spółdzielni i z 
tym większym zapałem zwięk- 
szają wysiłki. 


Zadania tegorocznej akcji 
siewnej wymagają od gospo- 
darstw indywidualnych szcze- 


gólnej dokładności przy stoso- 
waniu pomocy sąsiędzkiej. W 
bieżącym roku zaszła koniecz- 
ność  wprowądzenią pewnych 
zmian do dekretu o pomocy. 
Próby sabotowaniaą czy wypa- 
czania dekretu o pomocy są- 
siedzkiej przez wiejskich  boga- 
czy, wywołały konieczność za- 
stosowania kar dla tych, którzy 
uchylają się od swego obowiąz- 
ku. Obowiązek czuwania nad 
tym przejęły organy' admini- 
strącji ogólnej — przedłużono 
też czas trwania dekretu do 
końca 1951 roku. Gminne rady 
starannie opracowały tegorocz- 
ny plan pomocy sąsiedzkiej, 
układając listy terminów świąd 
czeń dla tych, którzy pomocy 
potrzebują. 


Szybkość, dokładność, wyko- 
rzystamie najwłaściwszych me- 
tod pracy — oto podstawowe 
warunki dokładnego przeprowa 
dzenia siewów, obsiania wszyst 
kich tysięcy ha.  przewidzia- 
nych na pierwszy rok Planu 
6-letniego, Wczesne rozpoczęcie 
siewów pozwoli zakończyć je v 
właściwym czasie. Dobry zaś 
siew przyniesie dobre żniwa — 
obfity plon, więcej chlęba dla 
wsi i miast, 


Pałace służyć muszą społeczeństwu 


ZMP w Sieradzu i w Warcie 
prowadzi dwie szkoły samokształ 
cehiowe, Zakres wykładów ji re 
feratów obejmuje zagadnienie go 
spodarcze i polityczne Polski 
Współczesnej, historię ruchów ro 
botniczych i chłopskich, dorobek 
i historię Związku Radzieckie- 


szkolńy Klub Sportowy 


powstał w Konstantynowie 


W tych dniach został powołany 

do życia przy Średniej Szkole Za 
| wodowej w Konstantynowie 
Szkolny Klub Sportowy. 

W zebraniu organizacyjnym 
wzięło udział ponad 40 uczniów. 
Dyrekcja szkoły zakupiła dla no 
'wozałożonego klubu dwie pary 
rękawic bokserskich, piłkę siat- 
kową i kostiumy lekkoatletyczne. 

Należy zaznaczyć, że jest to 
pierwszy Szkolny Klub Sportowy 
Ina terenie Konstantynowa. 


1600. nowoczesnych izb mieszkalnyc 
dla robotników województwa 


W miastach powiatowych i wy 
dzielonych województwa łódzkie- 
go trwają w całej pełni roboty 
budowlane. W szczególnie szyb 
kim tempie budowane są bloki 
mieszkaniowe dla robotników hu 
ty „Kara“ I gmach Powszechnego 
Domu Towąrowego w Piotrka- 
wie. Spośród poważniejszych 
prac budowlanych, przeprowadza 
nych w woj. łódzkim, wymienić 
należy budowę bloków mieszka- 


ków szkoły przysposobienia prze 
mysłowego w Tomaszowie Mazo- 
wieckim, lecznicy weterynaryjnej 
w Rawie Mazowieckiej i Urzędu 
Pocztowego w Opocznie, 

| Główna uwaga skierowana jest 
na budownictwo mieszkaniowe 
dla świata pracy. W ciągu naj- 
bliższych miesięcy robotnicy za- 
trudnieni w miastach prowincjo 
nalnych woj. łódzkiego otrzyma- 
ja do użytku około 1600 nowo- 


niowych dla włókniarzy i budyn i czesnych izb mieszkalnych. 


TBS wychowuje 


Dła realizacji wiełkich założeń 
planów gospodarczych, dla bu- 
downictwa socjalizmu w Polsce 
— potrzebujemy nowego człowie 
„ czlowieka wychowanego w 
duchu głębokiego przywiązania 
do Połski Ludowej i w duchu 
międzynarodowej solidarności 
mas pratujących. 

Takiego człowieka wychowują 
nowe szkoły polskie, szkoły de- 
mokratyczne, takiego człowieka, 
obok szkół, wychowuje równisż 
TBS, przygotowując powierzona 
na dziel- 


łeczeństwu obywateli. 


nowego człowieka 


nych bojowników dziś Polski Lu 
dowej, jutro — Socjalistycznej, 

Towarzystwo Burs i Stypen- 
diów spełnia to zadanie przez od 
powiedni dobór wychowawców, 
przez szeroko rozbudowany samo 
rząd burs, przez organizację po* 
mocy w nauce, przez atmosferę 
współżycia, przyjaźni, koleżeń- 
stwa. 

TBS jest jednym z ważkich in 
strumentów w zakresie zagadnie 
nia demokratyzacji szkoły, 
| Czy ña terenie Twego zakładu 
iuż koło 
| TBS? 


| go oraz sprawy młodzieżowe. Kur 
|sy te liczą około 80 słuchaczy. Ab 
solwenci kursów powiększą ka- 
dry aktywu ZMP-owskiego w sie 
radzkim, 

Szerszej działalności oświato - 
wej, politycznej i kulturalnej stoi 
na przeszkodzie brak świetlic mło 
dzieżowych ną terenie, Na przy- 
kład w PGR, gdzie jest znaczny 
odsetek ZMP-owców i młodzieży 
odczuwa się całkowity brak świe 
tlic. A przecież lokale są i to nie 
byle jakie, bo znajdujące się w 
byłych pałacach dziedziców i ob- 
szarników. Brak tylko należytej 
opieki i zainteresowania się tą 
sprawą ze strony dyrektorów 
PGR w sieradzkim, Częstokroć, 
panowie administratorzy w PGR, 
(n.p. w Dębówce) zajmowali apar 
tamenty pałacowe, a dzieci robot 
ników i chłopów  gnieździły się 
w maleńkim przedszkolu. Dopie 
ro po interwencji Partii, sprawę 
uzdrowiono. Podobnie jest i ze 
świetlicami ZMP. W każdym pa- 
łacu po byłych obszarnikach win 
ny zostać jak najszybciej otwo- 
rzone świetlice ZMP, dla młodzie 
ży pracującej w PGR. 

Br. 
korespondent „Grosu“ 


PRN w Końskich obraduje 


Ostatnie plenarne posiedzenie 
Powiatowej Rady Narodowej w 
Końskich stało pod znakiem 
hołdu dla wielkiego irewolucjo - 
misty, Juliana Marchlewskiego, 
którego działalność scharakteryzo 
wał w swym okolicznościowym 
referacie tow. Łazarczyk. 

W dalszym punkcie obrad, rad 
ni zapoznali się z przebiegiem 
Międzynarodowego Dnia Kobiet, 
obchodzącego szczególnie uroczy -~ 
ście przez koneckie kobiety. 


Po przychylnym rozpatrzeniu 
wniosku złożonego przez Qiimna= 
zjum Mechaniczne, w sprawie przy 
działu samochodu, nieodzóownego 
do nauki, radni omawiali przebieg 
akcji przesiedleńczej na ziemie za 
chodnie, bezrolnych chłopów z 
powiatu koneckiego. Akcja ta nie 
daje należytych wyników, choziaż 
wiele jeszcze gospodarstw w szcze 
cińskim czeka na gospodarzy. 

Dąbrowski 
korespondent „Glosu“ 


Rośnie 


wiejski aktyw kobiecy 


W pierwszym kwartale bieżące 
go roku zorganizowano na tere- 
nie wsi woj. łódzkiego ok. 200 no 
wych kół gospodyń, tak że liczba 
ich sięga obecnie 1500. Zrzeszają 
one przeszło 25 tys. kobiet. Na 
polu umasowiermia kół gospodyń 
wyróżniły się powiaty: wieluński, 
radomszczański i sieradzki. 


Duży udział biorą również ko 


biety w zakładaniu grup planta= 
torów i hodowców, zwłaszcza 
grup hodowców drobiu. Ogółem 
do chwili obecnej uruchomiły one 
500 takich grup, zrzeszających 
ponad 10 tys. osób. W akcji tej 
przodują kobiety powiatów: ops 
czyńskiego, rawsko-mazowieckie= 
go i skierniewickiego: 


Za kilka dni rozpoczną się 


szczepienia trzody chlewnej 


przeciw różycy 


WARSZAWA (PAP) — Z dniem 
15 kwietnia br. Państwowa 
Weterynaryjna przystąpi do maso- 
wych szczepień ochronnych trzody 
chlewnej przeciw różycy w tych wo- 
jewództwach, w których znajduje się 
stosunkowo najwięcej zespołów PGR 
i rozwinięta jest szeroko hodowla 
trzody chlewnej 


W okręgach, w których różyca wy‘ 
stępuje stosunkowo często, szczepie- 
nia dokonywane będą przy pomocy 
surowicy i zjadłiwych szczepionek 
różycy. W okręgach mniej nawiedza” 
nych różyca do szczepień już przy- 


stąpiono i przeprowadza się je nie- 
zjadliwymi  szczepionkami  różycy 
metodą prof. Staubą, 


Sztuki zaszczepione przeciw róży” 
cy uzyskuja odporność na tę groźną 
chorobę przez okres 4 do 5 miesięcy, 
a więc na okres najczęstszego wystę- 
powania różycy, jakim jest okres 
ata. 


Szczepień ochronnych dokonywać 
będą lekarze weterynarii, pomocniczy 
personel weterynaryjny oraz gro 
madzcy przodownicy weterynarii pod 
kierunkiem lekarzy weterynarii. W 
odpowiedni sprzęt zaopatrzą sanita- 
riuszy i gromadzkich przodowników 
weterynarii państwowe lecznice dla 
zwierząt. Środków lokomocji dostar- 
czą pomoeniczemu personelowi wate- 
rynaryjnemu zarządy gminne. 


Służba 


Opłaty za szczepienia dokonane w 
terminie wyznaczonym dla poszcze” 
gólnych powiatów wynoszą od 100 do 
130 zł od sztuki, w zależności od ro- 
Gzaju szczepionek. Opłaty za szcze 
pienia dokonane poza wyznaczonym 
terminem będą wyższe, 


Rosną kadry 
elektromonterów 


W celu usprawnienia eksploa- 
tacji urządzeń elektrycznych na 
wsi, Centralny Zarząd Energetyki 
prowadzi specjalne kursy dla elek 
tromonterów wiejskich. 

Ostatnio zakończono pierwszy 
turnus kursów dla elektromonte 
rów wiejskich. Kursy tśkie odby 
wały się m. in.: w Łodzi, w Piotr 
kowie, w Opolu, Olsztynie, Krako 
wie. Ogółem przeszkolono około 
300 elektromonterów, 

Uczestnikami kursu byli chłopi, 
i przede wszystkim drobni rzemieśl 
nicy wiejscy, ślusarze, mechanicy 
oraz traktorzyści PGR. 

Po ukończeniu kursów absol- 
wenci kierowani są bezpośrednio 
| do pracy. 


3 tysiące robotników Zgierza 


wyjedzie na wczasy 


W Zgierzu, ośrodku wybitnie 


| W tym celu postanowiono za- 


przemysłowym, na przeszło 13 ty| poznać się dokładnie z warunka- 


sięcy pracujących było na wcza- 
sach pracowniczych w ubiegłym 
roku zaledwie 790 osób, Mimo, że 
Związki Zawodowe i poszczegól- 
ne Rady Zakładowe kładły dość 
znaczny nacisk na popularyzowa 
nie akcji wczasów — osiągnięte 
wyniki były bardzo skromne. 

W roku bieżącym Powiatowa 
Rada Związków Zawodowych i 
branżowe związki zawodowe przy 
współpracy Rad Zakładowych po 
stanowiły wysłać na wczasy Co- 
najmniej 3 tysiące pracowników, 
z tego 80 procent robotników, 
a 20 procent pracowników umy- 
słowych. 


stadion Miejski pod opieką »Gwardiic 


Na ostatnim posiedzeniu Miejskiejl kie kluby, znajdujace się na terenie 
Rady Narodowej w Kutnie omawia. | Kutna, będą miały prawo korzysta 


na była sprawa Stadionu Miejskiego 
znajdującego się przy ul. Kościuszki. 

O stadion starały się cztery kluby: 
Zrzeszenie Sportowe „Gwardia, 
Klub Sportowy „Spójnia, Klub Spor 
towy „Stal“ i Klub Związku Zawodo” 
wego Kolejarzy. 

Po dyskusji na temat przekazania 
stadionu jednemu z czterech stara- 
jących się klubów, radni Miejskiej 
Rady Narodowej postanowili siadion 
sportowy oddać pod opiekę Zrzesze- 
nia Sportowego „Gwardia“. 

Przedstawiciel Zrzeszenia Sporto" 
wego „Gwardia“, który był obecny 
na posiedzeniu, oświadczył, że wszyst 


|Czytajcie 


i rozpowszechniajcie 
„GŁOS 


| 


Korzystać ze sta- 
kluby 
M 


nia ze stadionu. 
dionu będą również mogły 


szkolne, 


Żłobek pracuje już lepiej 


Do niedawna kobiety pracujące | ul. Złotnicza 12. 


Głowna uskarżały się na złe funk 
cjonowanie żłobka miejskiego. 
Wychowawczynie nie przychodzi 
ły na czas do pracy i matki nie 
miały komu powierzyć swych 
dzieci. 

Ostatnio styl pracy wychowaw 
czyń uległ zmianie na lepsze. Roz 
poczynają pracę już e godzinie 7 
dzięki ezemu matki nie spóźnia 
ją się więcej do pracy. Również 
warunki higieniczne uległy znacz 
nej poprawie. W żłobku jest czy 
ściej i dzieci maja lepszą opiekę. 

Poprawę tę uzyskano dzięki 
częstszej kontroli przeprowadza- 
nej w żłobku przez czynnik spo- 
łecznv i władze samorzadowe. 


mi pracy każdego robotnika i roz 
winąć akcję propagandową tak, 
aby zakreślony plan został wyko- 
nany, Należy się spodziewać, że 
wysiłki Związków Zawodowych, 
zmierzające ku udostępnieniu ro 
botnikom zgierskim wielkiej zda- 
byczy Polski Ludowej — wcza* 
sów, zostaną uwieńczone pomyśl 
nym rezultatem. 

O 


a 
Ogłoszenia drobne 
pa E DRA, 
ZGUBIONO Kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU. - Kutno, roez 
nik 1927, na nazwisko Jędrz 
czak „Czesław, zam. wieś Grab- 
ków, pow. Kutno, 114523 


ZGUBIONO legit. służbową wyd. 
przez Izbę Skarbową Nr 532 — 
| Brzuchowski Feliks, 114569 


żej- 


ZGUBIONO legit. tramwajową na 


m-ce parzyste Świderski Stani- 
sław. 114558 
SKRADZIONO dowód osobisty, 
dwie legit. tramwajowe na na- 


zwisko Frankowski Jakub, Łódź 
4 


ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia Nr 23843 Prusik 
Kazimiera. 114495 


ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. Sob= 
czak Halina, Wólczańska 151. 
114484 


SKRADZIONO legit. Zw. Zaw. z 
wkładką, legit. tramwajową Dro 
zdowski Jan. 114474 


ZGUBIONO legit. szkolną PSTP, 
rok 1949/50 Zdzisławek Zbigniew 
11446g 


ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. Jań- 
czyk Józefa, Sieradzka 3, 
114358 


E SYF 


Co pisała prasa łódzka 29 marca 1930 r. 


W WALCE Z STITLERYZMEM 
-W dniu wczarajszym partia hitle- 
rowska w Berlinie urządziła demon 
stracyjne zebranie, na których prze- 
mawiali "niejaki Goebbels , oraz 
"Prick. Dla przeciwdziałania tym hi- 
tlerowskim wystąpieniem. komuniści 
urządzihi w LŁustgartenie wielki po- 
chód demonstracyjny. W kiłku miej 
scach doszło do poważnych zajsc. 
(„Gios Poranny"). z 


PRZEDŚWIĄTECZNY PASEK 

Przed nadchodzacymi świętami 
kupcy łódzcy podnieśli nagle ceny 
ma cały szereg artykułów spożyw- 
czych, zdzisrając skórę m konsu- 
mentów, 


DESPERĄCKI CZEŃ 

ZREDUKOWANEGO CZELADNIKA 

21-letni M. Góldsztajn, zamieszka 
ły przy ul. Wschodniej 2 — popełnił 
samobójstwo, „przecińając sobie gar- 
dio i żyły u rąk za pomocą noża ku- 
chennego. 

sśwrego czasu beż pracy — posta- 
mowił skończyć 2 życiem, („Kurier 
Łódzki”). 


PASSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul, Jaracza 2%) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka L, Krucz- 


pt „Odwety* w drugiej 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(uł. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy” 
Leona Kruczkowskiego oz: Józefem 
Karbowskiim w roli profesora Mon" 
neunbrucha., 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) `“ 

Teatr nieczynhy z powodu próby 
generalnej. 

FAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, telefon 217-49) 


kowskiezo 
wersji. 


29 marca teati nieczynny z powo- 
du wyjazdu do Warszawy. 
TEATR „OSA“ 
(Trauznita 1) ' 
Daiś teatr nieczynuy z powodu pró 
by generalnej, 
W sobote, dnia 1 kwietnia premie- 
ra „Oberżystka* o godz. 19.80. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
- „ŁUTNIAĆ 
(ul. Piotrkowska 243) 
Środa, dnia 29 hm. o godz. 19.15 
„Królowa przedmieścia”, 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLERIN* 
(Łódź, Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Śróda, dnia 29 marca br., o godz. 
17.15 widowisko pt. „Złota rybka”. 
Kasa czynna codziennie od godz. 10 


GRUŻLICA WŚRÓD 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
W Tomaszowie Mazowieckim, 
podczas badania dzieci szkolnych, 
na ogólną ilość 828 dzieci. stwierdza 
no 40 wypadzów otwartej grużlicy 
płuc. 


NĘDZA W KALISZU 

Magistrat m. Kalisza wybudował 
ostatnio schrońisko noclegowe, dla 
bezdomnych kobiet, Wskutes bezro- 
bocia liczba osób pozbawionych da- 
chu nad głową stale wzrasta. Mat- 
ki bezdomne wraz z dziećm 
w tym domu miały pierwszeństwo. 


KRWAWE ZAMIESZKI 
W INDIACH 
Od kilku dni przez Indie przecho 
dzi fala zamieszek i starć z policją 
angielska, W 


a 


Kalkutie demonstran- 


pobudowali na ulicach barykady. 


| Wiele wozów tramwajowych zostało 
Goldsztajn — będąc 3 


spalonych przez wzburzone fłumy. 
siedmiu oficerów angielskich wal- 
czy ze śmiercią, wskutek ran odnie- 
sionych w walkach ulicznych, 


ŚRODA 23 MARCA 1950 R. 

12.04 Dziennik południowy. 13.35 
Audycja szkolna dla klas X—XI — 
wykład z cyklu: „Historia literatury 
polskiej". 14.00 Audycja z cyklu: 
„Walczymy z alkoholizmem", 14.20 
(Ł) Z twórczości Karola Szymianow” 
skiego. 14.40 „Centralna. Szkota 
PZPR i Państw. Zakł, Przem. Baw. 
im, Juliana Marchlewskiego czczą ja- 
go pamięć“ — reportaż. 14.05 Balla- 
dy i pieśni St. Moniuszki, 15.30 Au- 
dycja dia świetlic dziecięcych. 15.50 
Muzyka. 16.00 Dziennik popołudnio- 
wy: 16,85 (L) Kwadrans muzyki po- 
pularnej, 16.50 „Szkoła klasyków” 
Jana Kotta. 17.00 Koncert w wyk 
zespołu instrumentalnego. 17.45 Au- 
dycja dla świetlice młodzieżowych. 
18,00 „Z kraju i ze świata”, 18,15 (£^ 
„Zagadki muzyczne* — audycja słow 
no-muzyczia w oprac, B. Busiakiewi: 
cza. 18.40 „Wszechnica Radiowa“ 
kurs I — wykład z cyklu: „Nauka o 
Polsce i geografia Polski“. 19.00. Au- 
dycja dla wsi. 19.15 Koncert w wyk. 
orkiestry i chóru Rozgłośni Kraków- 
skiej PR. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Muzyka. 21.00 Koacert Chopi- 
nowski gra Jerzy Żurawiew — 
fortep. 21.30 Audycja literacka po- 
święcona tegorocznym laureatom na 
gród stalinowskich, 22.00 (Ł) Wiado- 
mości sportowe. 22.20 Koncert 
transmisja z Czechosłowacji. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.15 II audy- 
cja słowno-muzyczna z cyklu: „Sym- 
fonie Brahmsa“, 


IK I 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Skarb Tarzana“ godz. 16, 18, 20 
BALTYK (Narutowicza 20) „Nowy 
dom“ godz. 16, 18.30, 21 
BAJKA (Franciszkańska 81) „O 6 

wieczorem po wojnie“ godz, 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za 
granicznych Nr 18% godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19. 20, 21 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Knockout godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianieka 178) „Torpedo- 
wiec Nieugięty” godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
na pustkowiu” film produkcji pol 
skiej — godz. 16, 18.30, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska' II seria — 
"godz. 18; 20 i - 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Kon- 
stanty Zasłonow”* godz, 18, 20 


ROMA (Rzgowska 84) „Dubrowski* 
godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Statek pu- 
łapka“ — dla młodzieży godz. 16: 

* „Krwawa wendetta“ godz, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Awan 
tura na wsi“ godz. 17.30, 20 7 

ŚWIT (Bałucki Ryńek 2) „Ziemia 
woła“ godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom na 
pustkowiu“ godz. 15.30, 18, 20.30 3 

TATRY (Sienkiewicza 40)  „Czarei 
żleb“ godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Córka ma 
rynarza* godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze“ godz. 16.30, 18.30, 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Dom na pustkowiu“ godz. 15.30, 
18, 20.30 

ZACHĘTA (Zgięrską 26) 


Miasto 
» 
westchnień“ godz. 18, 20 


Wszystkich muzułmanów w mieście posądzono o współczucie dla 


rozstrzelanych synów szacha, 
dni wysiedłona z Delhi. 


Połowa ich rodzin została w kilka 


_ Żolnierze brytyjscy zakuwali ludzi w dyby, burzyli domy mo- 
dlitwy. podpalali sklepy, profanowali świątynie. i | 
Za każdego zabitego Brytyjczyka rozstrzeliwano tysiąc Hinda- 


sów. Przez dwanaście dni z rzędu wozy miejskie od rana do 


póź: 


nej nocy woziły ciała pomordowanych. 


Aby nie budować pomostów pod szubienicami, do wieszania 
użyto słoni. Słoń posłusznie podnosił na 


do 


grzbiecie, wprost 


stryczków wspólnej szubienicy — całą partię skazanych na śmierć, 


Na placu za miastem stały długim szeregiem armaty. 


Do na- 


bitego działa przyprowadzano sipaja i przywiązawszy go przed 
wylotem lûfy, kanonier na rozkaz oficera oddawał strzał do da* 


lekiego celu. 


W ten posób rozstrzelano wesołego sipaja Lall-Singa. 


LallSing sam podszedł do armaty. 


przywiązać, odrzucił sznury. 


Gdy żołnierze chcieli go 


ci powywracali wozy tramwajowe | 


ZE SPORTU 


Międzynarodowe Związki Sportowe 


narzędziem anglosaskiej reakcji 
Pływacy węgierscy demaskują „apolityczność” sportu 
w krajach kapitalistycznych 


Związku Pływackiego- opublikowało 


H Wegierskiego 
Prezydium następujące oświadczenie: 


Z nadesłanego z dwumiesiecznym opóźnieniem pod adresem Wę 


gierskiego Związku Pływackiego 


wyciągu z protokółu posiedzenia 


Europejskiej Ligi Pływackiej, odbyteco w Paryżu w dniu 10 stycz. 


nia br. Węgierski Związek Pływacki 


dewiedział się z oburzeniem. 


że cntnięto W egrom prawo organizacji mistrzostw pływackich Euro 
py w 1950 r. i powierzono je Austrii. 


LAMIE SIĘ WSZYSTKO 

Ta decyzja Europejskiej Ligi Mię- 
dzynarodowczo Związku Pływaczie: 
zo sprzeczna jest z uchwałą kongre- 
su Międzynarodowego Związku Pły” 
wackiego, odbytego w 1948 r. w Lon 
dynie, który przyznał Węgrom orga- 
nizącję mistrzostw pływackich Bu 
ropy w 1950 r. 


Decyzja ta sprzeczna jest również 
ze statutem Międzynarodowezo Zw. 
Pływackiego, ponieważ powziętą Zo- 
stała w nieobecności przewodniczące” 
go Europejskiej Ligi Piywackiej 0- 
raz przedstawiciela Węzier i Czecho* 
głaowacji, 

STARY KRUCZEK 

Delegatom Węgier i Czechosłowa- 
cji na posiedzenie Eurepejskiej Ligi 
Pływackiej władze francuskie admó- 
wHy wiz wjazdowych. 

TO JUŻ PEWNA PROWOKACJA 

Na prowokacyjny charakter decy- 
zji Europejskiej Bigi Pływsckiej 
wskazuje fakt, że w posiedzeniu w 
Paryżu wziął udział, zamiast pełno- 


prawnego przedstawiciela  Wępie" 
Ludowych, niejaki Gyórzy Brodi, 


zdrajca ojczyzny, dawno pozbawiony 
obywatelstwa węgierskiego. 


Hallo, tu „W-P*! 
Treningowy obóz kolarzy 


rozpoczął pracę 


T. Gabrych (ŁKS Włókniarz) 


W dniu 27. b. m. rozpoczął się w 
Polanie koło Wisły obóz dla najlep- 
szych kolarzy polskich — kandyda= 
tów do reprezentacji narodowej, któ 
ra weźmie udział w III Międzyna- 
rodowym Wyścigu „Trybuny Ludu* 
i „Rudego Prava“. 

Na obóz powołano następujących 
zawodników: Rzeżnicki, Wrzesiński, 
Królikowski, Siemiński, Mich, Ol- 
szewski, Sałyga, Cuch, Liszkiewicz. 
Nowoczek, Gabrych, Swiers, Wan- 
dor i Motyka. Trenerem na obozie 
jest kapitan sportowy PZKol. Zyg- 
munt Wisznieki. 

* * 

Organizatorzy III Międzynarodo- 
wego Wyścigu Kolarskiego „Trybu- 
ny Ludu“ i „Rudego Prava“ po do- 
kładnym zapoznaniu się ze stanem 
dróg, na których odbędzie się wy- 
ścig, zwrócili się do Wojewódzkich 
Wydziałów Komunikacyjnych w 
Pruszkowie, Łodzi, Wrocławiu i Ka- 
towicach o naprawienie kilku uszko 
dzonych odcinków. 

Wydział Komunikacyjny Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi zawiadomił 
Komitet Wykonawczy wyścigu, iż 
drobne uszkodzenia będą na czas na 
prawione. 


— Nie trzeba! — powiedział 


SŁUSZNE STANOWISKO 
WĘGIER 
Fakty te zmusiły Węgierski Zwia- 
zek Pływacki do złożenia oświadcza- 
nia, iż Węgry nie wezmą udziału w 
mistrzostwach pływackich Europy w 


roku 1950. 
NARZEDZIE 
MIĘDZYNARODOWEJ REAKCJI 
Węgierski Związek Pływacki 
czytamy w zakofńczenin oświadczenia 


Koszykarze łódzkiej Spójni 


sięgają po tytuł 
mistrza Polski 


Niemal co tydzień mamy do zaro 
towania niespodzianki w”lidze kó- 
szykowej. Taką jednak jaka była 
w ciągu dwóch dni w Krakowie kro 
niki sportowe notują rzadko. Przy 
puszczalny kandydat na mistrza 
Polski AZS z Warszawy uległ dwu 
wrotnie Cracovii i Gwardii to w 
identycznym stosunku straconych 
puńktów. Obecnie najwieksze szan- 
se dó tytułu mistrza Polski ma 
Spójnia łódzka, która nawet gdy 
przegra mecz z akademikami w sto 
licy będzie miała równą ilość pun 
któw z Kolejarzem poznańskim, a 
o zdobyciu zaszczytnego tytułu za- 
decyduje trzecie spotkanie. 


Spójnia gdańska ma jeszcze kilka 
poważnych zawodów, jak z Gwar- 
dią i Cracovią, oraz AZS warszajy 
skim. Może się więc „potknąć A 
więc mecz łodzian z AZS w stolicy 
zapowiada się niezwykle ciekawie. 
Faworytem jest Spójnia, która obec 
nie kroczy od zwycięstwa do zwy: 
cięstwa. 

Poza tym meczem, Spójnia 
Gdańsk zmierzy się w sobote z O- 
gniwem Cracovią, a w niedziele ze 
Stalą w Świętochłowicach.  Fawory 
tem jest Ogniwo Cracovia i Spójnia 
gdańska (w niedzielę), W Krakowie 
koszykatze Gwardik zmierza się z 
tamtejszym AŻS-em. Będzie to zwy 
kła formalność, bo akademików- nic 
już nie zdoła wyratować od poże 
gnania się z ligą. 

Po uwzgłędnieniu ostatnich wyni 
ków, tabela przybrała takie oblicze: 


Kolejarz Poznań 21 16:5 1007:801 
Spójnia Łódź 19 15:4 1057:848 
AZS Warszawa 19 13:6  914:692 
Spójnia Gdańsk 17 13:4  708:564 
Gwardia Kraków 19 11:8  750:685 
Ogniwo Cracovia 19 9:10 776:760 
ŁKS Włókniarz 21 9:12 960:941 
Kolejarz Toruń 20 8:12 904:931 
Związkowiec War. 21 8:13 828:925 
Kolejarz Ostrów 19 7:12 591:740 
AZS, Kraków 19 4:15 594:942 
Stal Świętochłow. 16 2:14 594:854 


Kącik szachow 


'ponzoczpuzzzsuwnussczanu. 


Dr Hermanowa 

o swym pobycie w Moskwie 

W dniu 31 marca o godz. 18 w sa 
li teatru „Melodram“ Traugutta 18, 
Dr. Hermanowa, uczestniczką ko- 
biecych mistrzostw świata w sza- 
chach, wygłosi odczyt na temat „Wra 
żenia z kobiecych mistrzostw świa- 
ta w szachach, odbytych w ZSRR“ 

Odczyt jest organizowany w ra- 
mach indywidualnego turnieju o 
mistrzostwo kół sportowych, orga- 
nizowanego przez Radę Kultury Fi 
zycznej i Sportu ORZZ w Łodzi. 


Po odczycie wyświetlany będzie 
film. s 
Wstęp bezpłatny. 


krótko. 


Stał obrócony plecami do otworu lufy; przesunął spojrzeniem 
po ustawionych na placu szeregach wojska. 
— Sipaje! — zawołał, — Bracia jednego tchnienia!.. Hindusi, 


Muzułmanie, Machrattowie!... 


Szykujcie się do wielkiego boju! 


Pamiętajcie moją śmierć... A wy, synowie cudzoziemców, strzeż- 


cie się! 


Oficerska komenda, strzał — i na miejscu, gdzie stał Lall-Sing 


pozostał niewielki ślad krwi i 
pów ubrania. 


kilka ciemnych opalonych strzę- 


W sprawie jednego z osądzonych prokurator wojskowy otrzy- 


mał specjalny rozkaz. 


Skazanym był Europejczyk. 


„Rozstrzelanie obywatela brytyjskiego, — może wywołać po 


ruszenie wśród naszych żołnierzy 


— pisano do prokuratora z Taj- 


nego Komitetu Indii. — Wystarczy, jeśli zawezwie się go do ge 
nerała i tam wysłuchawszy rozkazu o ułaskawieniu, okaże królo' 
wej wdzięczność, za wyświadczoną mu łaskę“. 


Sztab brytyjski rozłożył się 
Jamesa. Ale generała Wilsona 
kościoła. 
przed świątynią. 


w chrześcijańskim kościele św. 
przygniatały kamienne sklepienia 


Kazał rozbić swój podróżny namiot na rozległej łące 


Kilku zaufanych oficerów — Wiliam Hodson, młody Roberts, 
major Berd i prokurator wojskowy Keith-Young, dzień i noc sie 


dzieli z generałem w namiocie 


— Przyprowadźcie do mnie Mac Ferneya! — rozkazał generał, 


Po 


— rzuca całkowitą odpowiedzialność 
za fiasco sportowe pływackich mì- 
strzostw Europy w roku 1950 na 
tych, którzy uczynili z Europejskiej 
Ligi Pływackiej narzędzie między- 
narodowej reakcji. 


WĘGRZY POINFORMOWALI 
WSZYSTKICH 
Węgierski Zwiazek Pływacki o 
swym stanowisku poinformuje związ” 
ki sportowe wszystkich zaintereso- 

wanych krajów, 


Wr 88 


Sport w ZSRR 


Pływacy radzieccy 
w czołówce światowej 


MOSKWA. — Sześciu pływaków 
radzieckich znalazło się na oficial 
nej liście najlepszych pływaków 
świata. 

Na dystansie 100 m. st. dow. Dra 
pij zajmuje III miejsce na świecie 
i II w Europie z wynikiem 55,3 szk, 

Wyniki Uszakowa na 200 m st. 
dow. i 400 m, st. dow. 2:09,8 rmn. 
i 4:43,8 min. znajdują się również 
na liście 10 najlepszych na świecie. 

Rekordzista świata na 100 m. st. 
motylkowym Mieszkow (1:07,2) znaj 
duje się w pierwszej dziesiątes „kia 
syków* na dyst. 200 m. z wynikiem 
2:38,2. 

Na liście najlepszych na 100 m. 
st grzbiet. znajduje się również 
Kriukow z wynikiem 1:09,8. 


Trzecia kolejka spotkań ligowyc 


szczęśliwym meczu łodzian 
z mistrzem Polski Gwardią, 
z kolei zbliża się spotkanie z Górni- 
kiem z Radlina. Goście obecnie znaj- 
dują się na trzecim miejscu w tabeli. 
Ubiegłej nie- 

14 dzieli 

zawody z 


| szym meczu 
zremisował. 


lekceważyć. Am 
— by nie spotkała 
nas jakaś przy” 
krą niespodzian 
ka, radzimy kie 
rownietwu ŁKS 


Nie można ich | punkty, 
warszawską. 


Mistrz Polski Gwardia gościć be 
czie drużynę Ruchu z Chorzowa. Tym 
razem gospodarze powiększą chyba 
swój skromny stan posiadanych punk 
tów. 

Krakowska Garbarnia wybiera -się 


wygrali; do stolicy, gdzie spotka się z tamteje 
Ls-| szą Legią. Wojskowi stoją udzie sig 
Ay giga w pierw-|na straconej pozycji. 


Warta, która znajduje się na koń 
cu tabeli, możę tym razem uzyskaj 
gdyż zmierzy się z Poloni. 
AKS chorzowski będzie miał nie- 
zwykle trudną przeprawę z Ogniwe 
Cracovia. Wynik remisowy nie j 
tataj wykluczony. 


Górnik bytomski (dawniej Szonte 


Włókniarza nie czynić żadnych zmian į bierki) podejmuje Kolejarzy poznań 


w zespole, chyba, że zajdzie tego ko 
nieczna potrzeba. 


Karty sędziowskie 
już rozdane... 


| taine została już lista sędziów 
na najbliższe mecze ligowe. Wy 
glada ona jak następuje: 


I KLASA PAŃSTWOWA 


Gwardia — Ruch  (Gryniewski 
Łódź). 

Legia — Związkowiec Kraków 
(Walter Poznań). 

Związkowiec Warta — Kol. Polo 
nia (Hausner Kraków). 

Budowlani — Ogniwo Cracovia 


(Fiedler Warszawa), 
ŁKS Włókniarz — Górnik Radlin 
(Fronczyk Kraków). 
Górnik Bytom — Kolejarz Poz- 
nań (Jaciów Wrocław). 
H KLASA PAŃSTWOWA 
— GRUPA WSCHODNIA 
Tarnovia — Wiókniarz (Świątek 
Zągłębie). 
Ogniwo Skra — Stal Lipiny (Stę 
pień Łódź). 
Chełmek — Lublinianka (Werze- 
chą Opołe). 
Związkowiec Przemyśl — Kole- 
jarz Przemyśl (Bartyzel Kraków). 
Stal Katowice — Polonia Bytom 
(Kulczyk Kraków). 


II KLASA PAŃSTWOWA 
— GRUPA ZACHODNIA 


Lechia — Kolejarz Ostrów (Na- 
porski Łódź). 

Kolejarz Toruń — Widzew (Za- 
piór Kraków). 

Włókniarz Bzura — Związkowiec 
Radom (Kulczyk Zagłębie). 

Budowlani Świdnica — Kolejarz 
Bydgoszcz (Nalepa Opole), 

Stal Sosnowiec — Gwardia Szcze 
cin (Wasilewski Poznań). 


Boks w Rudzie | 


W dniu 2.IV. 1950 r. o godzinie 11 
w Rudzie przy ul. Zjednoczenia Nr 1, 
odbędzie się towarzyski mecz bok: 
serski między drużynami: Ogniwo Il 
— Naprzód (Ruda Pab.). 

Jednocześnie kierownictwo sekcji 
bokserskiej Naprzód podaje do wia- 
domości sympatykom, że treningi od: 
bywają się we wtorki i piatki, w saii 
przy ul. Zjednoczenia Nr 1. 


Aresztowanego przyprowadzo 


skieh, którzy jakoś nieszczęśliwie wy 
startowali w tegorocznych rozzgrywe 
kach ligowych. Możliwe, że zdo 

oni na gospodarzach jeden lub d 
punkty. 

Widzew przegrał drugie spotkani 
tym razem. w Szczecinie 4:7. Obecnij 
kolej na Toruń. Przypuszczalnie i tó 
niedziela przyniesie porażkę łodziaw 


nom. Poza tym Lechia gości Koleja” 
rza z Ostrowa. Faworytem jest £ 
spół gospodarzy. Bzura będzie mia 
ciężką przeprawe ze Związkowce 
z Radomia. Polonia w Świdnicy m 
że uzyskać remisowy wynik z Ko! 
Jarzem z Rydzoszczy. K 
Stal (Sosnowiec) znajdzie sie 
niebezpiecznej sytuacji w JĄ | 
Gwardią ze Szczecina. 
Pięściarze Wrogławi 
- . 4 
nie zdejmują rękawic 
W dniu 2 kwietnia rozegrany zò- 
stanie w Dzierżoniowie mecz bo 
kserski miedzy reprezentacja Wro- 
cławia, a reprezentacją miast doino 
śiąskich. Wrocław wystąpi w skła= 
dzie: 
„Łakomy, Czajkowski, Kucharski 
Zurawski, Sztołe, Kul, Matuła, Jeż 


GLOS 


Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 
wódzkiegn Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partit Robetniiczej 
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TESE E A ERE S PIANY OEE E O Aa 


no z daleka, z domu rezydencji, 


gdzie był trzymany do czasu ogłoszenia wyroku. 
Obóz zwycięzców rozłożył się na ulicach: Beludżowie, Kaszmie 


rowie, Sikhowie pendżabscy. piec 


rzmiotach, przenośnych szałasach lub 


Konwój z Mac Ferneyem przechodził główną ulicą, 
giym placu stoją obozem Beludżowie. 


hota królewska — mieszkali w na^ 
wprost pod golym niebem. 

Ną rozle* 
Tysiąc"mi] szli tutaj, aby 


pomagać Brytyjczykom w zdobywaniu starego miasta hinduskie* 


go. 
mych oczu zakryci są białą tka 
i patrzą na siebie. 


Beludżowie są ubrani w szerokie pasiaste burnusy, {o sar 


niną; spogladają na Mac Ferneya 


Idzie sobie mały, niebieskooki, lekki jak ptak. 


Znają go dobrze: on ich uczył wynajdywać wodę na pustyni i obli- 


cząć czas według gwiazd. 
— Ten człowiek mówił nam 
wadzą?... Beludżowie odprowad 


zawsze prawdę. Dokąd go pro* 
zają oczami Mac Ferneva. 


Synowie pustyni są smutni, zwycięstwo nie raduje ich serc. - 


— Weszliśmy do Delhi... C 


czet rozbity pociskami „feringów*. 


ośmy tu zobaczyli ... Stary me 
Połowa miasfa czci Mahome* 


ta i modli się do wszechmogacego Allacha tak. jak my modlimy 


się do niego w naszych stepach. 
ujrzeć, jak kobiety muzułmańskie płaczą 


mężów?.. „Feringówie' kazali 


Czyż po to tu przyszliśmy, aby 
nad trupami swych 
nam zabijać braci tej samej wiaryy 

1 


DIE. M 


